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jtfo & iifiz i  tjyifłnszczrciii.
O m aw iajac raniej w; ęce j dw a ty g od n ie  temu 

d y sk u s ją , ja k a  toczy ła  sią  w  k o m is ji budżeto­
w e j Sejm  a pru sk iego  nad m em oryałem  kom isyi 

.k o lo n iz a c y jn e j, zw róciliśm y  u w a gą  te  rzą d p rp - 
sk i i  b a k a ty ści obojątn i i  sp ok o jn i n i«  pozosta­
n ą  w o b e c  o fic j a lm e stw ierdzon ego  faktu , że po 
26-letm em  istn ien iu  k om isy i jrolon izacj j ie j p o - 
zocta łu  ziem i w  rąk acb  p o lsk ich  tv le , ile  przed 
za prow adzen iem  k o lo n iz a c ji . W y n ik i ćM ałaiuo- 
ści. kom isy i k o lon iza cy jn e j ozn aczały  bow iem  
bankructw u system u rządow ego, a  dla hakaty- 
stów  sta ły  sią podn ietą  i Laslen- bo jow em  w y ­
w ł a s z c z e n i a  W  dziennikach  h ak atysty  
c z n y cb  p osyp a ł sią g rad  zarzu tów  pod adresem  
rządu , n iem iecka op in ia  oubliczn a  w  n f iw y ż ­
sz y m  stopniu  Dyla zan iep ok o jon ą  „n  i ^ z a e -  
czeństw em  zalew u  p o lsk ie g o "  i rząd, k tóry  d o ­
tąd  zw lek a ł z zapoczą tk ow an iem  w yw łaszczen ia , 
p rzew ażn ie  ze w zglądów  fin an sow ej natury, uległ 
teraz  temu parciu  i, ja k  w iadom o, osw  aaczył 
p rz e z  usta p ru sk iego  m inistra roln ictw a barona 
g s c h o r i e m e r a ,  że  w n a j  b l i ż s z y v n  c z a  
s i e  z a m i e r z a  z a s t o s t o w a ć  u s t a w ą  c 
w y w ł a s z c z e n i u .

W  ośw iadczeniu  sw ojem  pruski m inister r o l­
n ictw a  dodał w praw d zie , że  w yw łaszczon e bądą 
ty lk o  te  m ajątk i, k tóre  w  o s t a t n i m  c z a s i e  
zm ieniły, lub w p r z y s z ł o ś c i  zm ienią w łaści­
ciela, a le  zastrzeżen ie to  rozum ieć n a leży  —  
tak je  też p ow szech n ie  zrozum iano —  ty lk o  w  
te n  sposób, że w yw ła szczen ie  zastosow ane bą- 
dzie  p rzy  sprzedaży  ziem i z  r ą k  n i e m i e ­
c k i c h  w  r ą c e  p o l s k i e .  Jed n ocześn ie  repre­
zentant p ru sk iego  m inisteryum  zapow iedz a ł p ro­
je k t  p raw a o  u s t a l e n i a  n i e m i e c k  e j  
w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  n a  Ś l ą s k u  w  
P r u s a c h  W s c h o d n i c h  i  n a  P o m o r z u ,  
& w iec  w  ty ch  dzieln icach , do k tórych  w y w ła ­
szczen ia  s tosow ać n ie  m ożna, bo w iadom o, ze 
u ch w alon o je  ty lk o  dla E s  P ozn ań sk iego  i  Prus 
Z achodn ich .

W  ten  sp osób  na żyw io ł P -ls k ; zaboru  p /u - 
sk ie g e  s p a d a j ą  d w a  c i ę ż k i e  c i o s y , k t ó r e  
m ają  u godzić  w n a jżyw otn ie jsze  jego  interesu, 
ab  r  tam tejszych  ziem iach  polsk ich  zagin ął 
n aw et śfatd im ienia  polsk iego , b o  r 'e  należy sią 
łu d z ić , że  zapow iedź praskiego ministra w  n aj­
b liższym  -iuż czas ’ °  b e ćz ie  sp ełn iona  w  SDosób, 
U rąg a jący  ja je ie m e n ta rm o jszy m  zasaaom  praw a 
i  sp raw ied liw ości. C o p ryw atn a  p a r c e la c ja  pol­
sk a , iu icya tyw i,, p rzed sięb iorczość , rzurkość, 
p ita o ść  i  p ra cow itość  nasza w  ostatn ich  cza 
sa c ii w śród  na trudniejszych w aru n k ów  zaobyła 
o d  E iem ierkich  w ła ścic ie li ziem skich  i w  ten  
sp osób  ch o ć  w new nej częśsi w yrów n a ła  stra ty  
i  szkody, w yrząd zone przez k o lo n iz a c ją  pruską, 
to w s z y s t k o  p ó j ś ć  m a n c  m a r n a  C o w ią  

« b j ,  w  p rzy sz łośc i na każdym  lagonie ziemi, 
k tóryby  P olak  od  N iem ca ch cia ł ku p ić, sp oczy - 
w a ju ż  dziś zelazna rąka system u pruskiego- 
która uniemożliwi p rze jśc ie  m ajątków  ziem skich  
vr rące polskie.

A b y  zaś w yw ła szczen i P o la cy  n ie okupyw ał. 
Błą n a  Śląsku, w  P rusach  W sch od n ich  la b  na 
Pomor-:uf o tem pom yślał ta k że  system  prnski 

i  w  t jm  celu  za pow iedzia n a  zesta la  now a usta 
w a  o nsta lcn ir n iem ieckiej- w łasn ości ziem skiej 
w  t y c .  dzieln icach . ,

Z a b ó r  pruski z r - jd u  je  się w ięc  w  okresie 
nowej,- c iążk ie j w alki, k tóre j n astępstw a w  chw ili 
ob ecn e j nie dadza się  an i przew idzieć, au i o b l i ­
c zy ć . T o  ieden  z n a jc ięższy ch  ciosów , ja k ie  od 
ia t z  g órą  czterdziestu  g od zą  w n ieszczęśliw e 
Społeczeństw o, k tórego  jed yn a  w ina i  zbrodnia 
p o lity czn a  polega, na tem, że s to ją c  v ogniu  
yalki, odpiera  dotąd  zw y cięsk o  zam achy na 
swój by t n arod ow y . N a tle  tego m ęczeń stw a 
Haremowego m ieliśm y i w alką  k o łtu n ią  i k ary  
p ien iężn e i w y g łod zen ie  du ch ow e i fizy czn e  i 

!ZH “ stew y  w y ją tk o w e  i  stra jk  szkoln y ,

? prześladow ania , k tóre  są udziałem  k ażd ego  n ie­
mal P ola k a  za  boru  p ru sk iego  ju ż  od  kolebki, 
az do  g rob ow ej deski.

W o b e c  ty ch  n o w y ch  ciosów , ja k ie  sp a ść  m a­
ją  na za bór  pruski brzm ią  pew n ą  otuchą i  
ukrzepieniem  słow a  ś. p. dr K om ana S z y m a ń ­
s k i e g o ,  w y d a w cy  i naczelnego redak tora  p o ­
zn ań sk iego „O rę d o w n ik a ", -wiadkiego, reurgapi- 
zatora  społeczeń stw a  w ie lk op o lsk iego  i  p rzy ­
w ó d cy  tam tejszego  ruchu dem okratyczn  .go, L t 
ry  podczas stra jk u  szkoln ego  pow i odział: „U o 
padnie to  padnie, a le  c o  sią ostoi, to  upaść 
spraw ie polsk ie j w śród  najdroższego n e .re i u c i­
sku n ie p o zw o li" . S p odziew ać sią tsz  należy, że 
te  n ow e środk i i  zarządzenia p rześladow cze nie 
złam ią ducha i  odp orn ości ro d a k tw  naszycn  
z  tam tej stron y  gra n icy , ja k k o lw iek  ta ić  nie 
m ożna, że n ow a  w alka , ja k a  ich  czeka, w ym a­
g a ć  będzie  w ięk szeg o  je szcze  n atężem a i  sku­
p ien ia  w szy stk ich  sił, jak iem i rozporządza ją .

O św iadczen ie  bai Śchorlem era w  kom isyi bud 
żetow ej p ow ita li z  zadow oleniem  i uznaniem  
konserw atyści, w o ln o-k on serw atyści, czy li rzą ­
d o w e j i uaiodow o-liberaln ii, a w ięc  te stron n i­
ctw a, k tóre  zaw sze, bez  w szelk ich  zastrzeżeń , so 
lid a iyzn ją  się  z  p o lity k ą  antipolską . Na pod­
k reślen ie zasłu gu je  atoli stan ow isk o  stron n ictw , 
p izec iw n y ch  w yw łaszczen iu , ja k  centrow ców  i 
w oln om yśln ych . P rzedstaw icie le  ich  zaznaczyli 
ty lk o  w  k ró tk ośc i sw o je  stanow isko, a le rep re ­
zentanta K oła  P o lsk iego , posła T r ą m p c z y ń -  
s k i e g o ,  k tóry  k ilk a k rotn ie  zabierał g łos , sta ­
n ow czo  i r ze czo w o  w ystęp u ją c  p rzeciw k o w y ­
w odom  m inistra  i  cz łon k ów  kom isyi, w c a l e  
n i e  p o p i e r a l i ,  śtan ow isito  w om om yślnych  
m e m oże zadziw iać, bo  w sp raw ach  polsk ich  
sprzen iew ierzyli się  sw vm  zasadom  po śm ierci 
R ichtera , a le postaw a cen trow ców  je s t  znam ien­
ną i d a je  w ie le  do m yślenia.

Z d a w a ćb y  sią p o w m io , że  prasa h ak atysty - 
czaa  d sk la ia cy ę  prusk iego m in istra  p ow ita  z  za­
dow oleniem  « ok rzyk am i tn  umfu H a k a ty śc i 
są jed n a k  n ienasycen i, a  dz ien n ik i ich , ja k  
„T a g i. Rundschau®, „T o s t "  i in ue, grom ią rząd 
za  to, że w yw łaszczen ia  n ie  ch cę  za stosow a ć  w  
ca łe j pełni, le cz  ograr.:cza  się do m ajątków , 
które w  ostatnim  czasie  zm ieniły  lu b  w  p rzy ­
szłości zm ienią w łaścic ie li.

Polityko eksterminacyjna u Pnmedi.
(TeL „N. Ref.®)

P erlin , 22  kw ietn ia .
W  iSejmie pruskim  w o ln o k o n se m a ty ó c i u czy ­

n ili w n iosek  p od cza s  obraa nad m em orysłem  
kom isyi k o lon iza cy m ej. W e  w n ic ik ”  ?w ym  do- 
m aga ją  sie  od  rządu w yjaśn ien ia : V7 jakiej
miCiZe i  z  ja k ich  przvcz\ n  poprzet^ odzn y  p o ­
siad łości m ie jsk ie  z  rąk  niem ieckich  w ręce 
polsk ie w  P rusach  zachodnich , w  W ie l i  ie 
Es: stw ie Poznańskiem , w  Prusach w schodnich , 
r a  Ś ląsku  i w  p row in cy i P om orsk ie ;, «  ile  na­
by tk i te w ięk s i s ą od n abytk ów  n iem ieck ich ; 
2 ) o  ile  przez to  N iem cy p rzy  w yb ora ch  i w  
stosunkach ek on om iczn ych  ponieśli stra tę ; 3 ) 
ja k ich  środków  rząd n życ  zam yśle, a b y  niem ie­
ck i stan  posiadania  i przem ysln  w m i a s t a c h  
k r e s ó w  w s c h o d n i c h  w zm ocn ić

M c  1rcd! seriłinnlzacyl.
GŁoresp. „N. Reformy®.)

Cieszyn, 21 kw ietn ia.
P rzed kilkunastu  dm am i o d b y ło  sią w  C ie­

szyn ie  w  niem ieckim  D om u zgrom adzen ie m ę­
żów  zaufania pa rty i posła  K ożd on ia  w yzn an i" 
ew an gelick iego , alby u ch w alić  za łożen i i „ T o ­
w a r z y s t w a  e w a n g e l i k ó w  ś l ą s k i c h " .  
N a zebranie p rzy b y li wszy scy  prusofi’ scy  dzia ­

ła cze  ś ląscy  w y zn a n ia  ew angelick iego, ja k  p£ 
storow  ie  B rod a  z  G oleszów  £ K row iec  z  isły, 
P u stów k a  z  M iędzyrzecza  i  inni. P otrzebę i z .  
dania n ow eg o  T o w a rzy stw a  w ykazyv a  poseł 
K ożdoń  w ; sposób , k tóry  każdemu P oiak ow i 
w yznania  e w a n g e lick ie g o  otw orzyć pow inien  
o czy , do cze g o  to  tow arzystw o dążyć i  dokąd 
chce  p row a d zić  sw o ich  czł-m ków .

: „Ś lą sk a  p a rtya  lu d o w a " —  tak się bow iem  
n azyw a stron n ictw o  praskich  renegatów  —  : da­
n iem  posła  K ożd on ia  -  Die znalazła jeszcze  
w  k oście le  ew an gelick im  w  zupełności w łaści­
w ej d rog i do ludu p o lsk iego  tego i w yznania. 
D ro g ę  tę  n a leży  zn a leść, jeże li polityka ugody 
z N iem cam i ma ,b y ć  aa iej ze skutkiem Jipra- 
w iana. N a leży  stan ow czo  przekonać polskich  
ew an gelik ów , ba łam u con ych  Izisiaj przez aro- 
dow c p olsk ich  ag ita torów , ze poiskość prowadź.’ 
ich dc R zym u, że  jedyn ie ’ pastorow ie n iem ieccy 
i libera ln i b ron ią  n a  ś lą s lu  protestantów, 
form acya p rzysz ła  z  N iem iec, tw órcą je j by  
N iem iec, 'la te g o  k a żd y  d ob rj e ra L g e lik  mnsi 
b y o  a lbo N iem cem , a lb o  „deutsch freundlich  . 
D ń s ia j je s z cze  n ie  w szyscy  ew angelicy, m ó­
wiący p o  p Isku, w ied zą  że katolicyzm  i y o .-  
sk ość to  jed n o . N a leży  w szystk o ucz; uić. izwby 
m d od straszyć  od p o lsn ości od polityk1 p o i ? ’  ej, 
od polsk ich  pastorów , n -ie ż y  wszystkie z b o ir  
e w a n ge lick ie  -o c z y ś c ić  z agitatorów  .polsk irh  
i w  zg od zie  z  N iem cam i bronić^  Śląska Przecl 
polou izacyą . '

Tak m niej w ię ce j przem aw iali w szyscy  inni 
m ów cy, k tórzy  a sv s fCw al rzy narodzinach te-, 
g o  T o w a r z y s tw a .' Del j*  o ja sn y  i zrozumiał;. 
P rzy  pom ocy  w yzn an ia  kościoła  i oczyw iście 
p rz : pom ocy  N iom ców , dem oralizow ać d„m j po 
polsku m ów ią cych  ew an gelik ów , aby  się pozbyli 
poczu cia  n arod ow eg o  i  w  przyszłości stal uę 
lekko .strawnym rok a im em  d l -  żołądków  nie- 
m ieck ich .

T e n  ,,św ia fop óg lą d ‘  . ewangel:c k l ;  szer -ony 
przez K ożd on iów , B rod ów  i -nnycL dem agogi­
czn ych  k a ry erow iczów , nie j e s t  now ym  O d po­
czątku  ruchu  n arou ow ego  na Sląśku, a  w ię c  
m niej w ię ce j od r. lfc5C, g łosili to  terno p o l­
skim ew an gelik om  zn iem czen i p a sto ro w if .  'm a­
w ia li on za w sze  (n iestety  często ze skutkiem ) 
w polsk i lud ew an gelick i, że ty lk o  N iem cy u- 
szan ow ać p otra fią  drębność ew an ge lick iego  w y ­
znań1 ii i  że  ew a n ge licy  po lscy  tylko u  N iem ­
có w  zn a jd ą  słuszną i ^ r a w ie d l iw ą  obron ą w  
k ażd ej potrzeb ie . F an atyzm  p o lity czn y  i  n iena­
w iść do p o lsk ości zaślep iły  ich  ao teg o  u topn u , 
iż wolą i zalecają p rzyjaźń  odwiecznych w ro ­
g ó w  te g o  ludu, z którego Ł,wyk pochodzą 
Dziw ne czasem byw ają 81 osoby polityczne. 
rych  się  czep ia  m yśl płytka, n ieu czciw a  lub 
krótkowzroczna.

T ak a  zaś myśl : cech u je , trzeba  przyznać, 
w szystk ich  zn iem czon ych  dzia łaczy  ew an geli­
ckich , pracu jących  w śród  p o lsk ich  ew an gelików . 
Sądzą oni, że im m d jw a n g e lick i prędzej się 
zn iem czy, ten  prędzej rozp oczn ie  sią dla n iego 
czas „ew an g elick n -r ląsk ieg o" szczęścia , tem g o r ­
liw iej lud ten bęazie  p rzyw ią zan y  do sw eg o  w y ­
znania.

T en  „św ia top og lą d '1 z a g ita cy jn y ch  św istków , 
w yd a w a n ycl p rzez  ludzi f e z  sum ienia, dostaje 
sią do mas ludow ych. L u d  ew a n g e lick i na Ś lą­
sku je s t  bałam ucony cora z  b a rd z ie j P rzyrod zo ­
n y  je g o  zd row y  rozsądek  za ciem n iać stara sią 
system atyczn ie  k recia  rob o ta  w arch o łów , m ania­
k ów  i renegatów . T w orzą  sią tow arzy stw a  w y ­
znan iow e i po lity czn e , ab y  t tem  w ięk szą  ce lo ­
w ością  i  ła tw ością  lud ten  dem ora lizow ać.

N ie o  obron ę w yzn an ia , k t ó r e m u  p o l ­
s k o ś ć  n i c z e m  n i e  z p g r a ż a ,  chodzi tw ór­
com  n ow eg o  tow arzystw a . C h cą  ,ni pod  p ła ­
szczyk iem  obron y in teresów  w yzn an iow y ch  w  
k oście le  ew angelick im  tem  ła tw ie j k op a ć  p rze ­
paść m iędzy polskością  i sp rot.adzm  lud ew »u - 
g e lick i do óbozu n iem ieckiego. S p e k u la c ja  wnale 
sprytna. J e s t ona dalszem groźo.em  m em ento dla

w szystkich  p olsk ;ch  dzia łaczy  n arodow ych , by 
u nikali w szelak ich  w aśni w yzn an iow ych , a  b a ­
łam uconym  ludem ew an gelick im  szezerzej 1 sze­
rzej, n iż dotąd, sią za jęli. Czytelnik. ;

Po katastrofie tó rtiit „Titaiilc".
. J a k  zapew n ia ją  telegram y z  N ow ego  Jurku, 

śledztw o w  spraw ie p otw ornej k a ta stio fy , k tó ­
rej u legł parow iec „T k a n ie " ,  prow adzon e je s t 
energicznie. Z d aw ałoby  sią, że  podobne za p e ­
w nienia są zbyteczn e, a ednak pow ażn e  dzien ­
n ik i zarów no w  E uropie, a  zw ła szcza  w  A n ­
g lii, tuazież w A m eryce, dom agaj a sią en er­
gicznie, ażeby  w innych  be* w yglądu na stan o­
w iska i w pryw y p oc ią g n ą ć  do o d p ow ied z ia l­
ności.

. P rzedew szystkiem  prasa p o d a je  sen sa cy jn e  
szczegóły o stosunau kap itana ś n w t h a  ao 
przedsiębiorstw a „W b ite  Dtar L in e “ . O tóż  p rzy ­
pom inam y, że kapitan  Sm ith pyi daw niej k o ­
m endant.™  parow ca  „O ly m p ic" , k tóry  je s t  ró w ­
nie w łasnością  w ym ienionegc ' ow arzvs;tw a, a  
n iedaw no zderzy ł sią z p a n cern k iem  „T aw u e®  
k o ło  w yb rzeży  \n glii. P o  tym  w ypadku  k ap i­
tan Sm ith, zapytan y .w  gron ie  nnajomwch r z e ­
czozn a w ców , d laczego  n ie  uniknął zderzen ia  
przez w ym inięcie , c o  m ógł b y ł aa ów cza s usku­
teczn ić —  dał następu jącą  j bard zo  znam ienną, 
od pow ied ź:

—  P rzep isy  b y ły  po m oje j stron ie, g d y t  m a ­
n ew row ałem  tak, ja k  się n ależy , W y m in ięc ie  
sp ow odow ałoby  d la  m nie stratą 20 m_uut czasu, 
a  g d y b y  m oje  tow arzy stw o  żeg lu g i dow iedzia ło  
sią, ż e  w y m  j a ł e m  i  t r a c i ł e m  c z a s ,  m o ­
g ą c  p i  o s t o  j e c h a ć ,  t o  m o ż e c i e  s i ę  d o ­
m y ś l e ć ,  c c b y  m n i e  s p o t k a r o .

: O zegoż w  tym  w ypadku należy się  dom yślać? 
O to p oprostn  kapitan  Sm ith b y ł b y  s t r a c i ł  
p o s a d ą .  . K o n k u re n c ja  w p rost szalona w id o ­
czn ie  p ow od u je  tow a rzy stw a  żeg lu g i do  rekor­
dów  szyb k ości za w szelk ą  ceną.

K apiiar. Sm ith —  p ow iad a  dalej ow o  źrć  
d ło  —  b y ł n o m i n a l n i e  t y l k o  królem  „ T i ­
ta n ica ", iz e cz y w ls te  rząd y  sp ra w ow ał I s m a y ,  
p rezyd ent tow a rzy stw a  „W n itp  S tar L in e " .  —  
Ism ay rządził sam ow ładn ie  n a  ty m  p a row cu  i 
od  je g o  rozk azow  n ie  by ło  odw ołan ia . Sm ith  od­
pow iadał za o k rę t i p odróżn ych , a le m usiał w e  
w szystk iem  słuch ać Ism ay ’a. Z resztą  tak  samu 
s łach a ć  g o  m usieli w szy scy  kap itanow ie . J e ż e  
l i b y  k t ó r y  z  n i c h  s p r z b c i

N iebo b y ło  ja sn e  i gw iaździste , m orze sp ok o jn e . 
N aw et nic u żyw an o re fle k to ió w  e lck t^ , c zn y cb  
ceiem  ła tw ie jszego  sp o itrzeżenia g ó r  lod ow y ch .’ 

W reszcie  sp ostizeźon o  górą  lodow ą, ku  k tó ­
rej „T ita n ic "  pędził z  ogrom n ą szyb k ością . G ó ­
ra  lod ow a  w ystaw ała  z  fa l m orsk ich  n a  w y s o ­
k ość  ok -ętu , ale o czy w iśc ie  w ięk sza  j e j  częś^ 
zn ajdow ała sią pod  w od ą . W  dodatku  o b o k  
części w ysta jące j ponad  w odą zn a ,d ow a la  się  
część lodowca, zupełn ie  ukryta w  g łą o i fa l i tw o ­
rząca  n ie ja so  ostrą  rafą  lodow ą. O ficer , k tó ry  
pełn ił scraż na pom oście  n ie  aał sy g n a le  . do 
com .ąc.a  okrętu, a lbo  przyn ajm n iej zatrzym ania 
so . O fice r  —  j « k  to  w  śledztw ie  stw ierdził 
kw aterm istrz : ok rę tow y  —  cn cia ł za  pom ooą 
n iezn acznego zb oczen ia  z  d rog i w ym in ąć górą , 
W j sta jącą  ponau pow ierzenn ię  w od y , a  n ie  li ­
czy ł sią z tem, że ob ek  w id oczn e j góry , ob ok  
n iej m ogła  Dyć i w  tym  w ypadk u  b y ła  w ie lk a  
ra fa  lodow a, u k ry ta  pod  w odą. 0 2 icer  ten, spo- 
s frzeg łszy  p o  ch w ili sw ój straszn y  Dłąd, w yd o- 
b; i  rew o lw er  z  k ieszeń 1 i zastrzelił sią.

T ym czasem  „T ita n ic "  p e łn ą  narą potężn ych  
miaszyh j< jh a ł da le j. W ym in ą ł, co  praw da, górą  
lc uową, k .ó ra  w znosiła  sią  n ad  w odą, a le spód 

,ątn n atk n ął się  na ra fę  podw odn ą i p o  p r o 
s t u  z o s t a ł  r o z p r u t y .

W  15 minut potem  obn ażon o podróżn ych , w  40  
iiuut z  pom ostu  roz leg ł c ;ę  rozk az  SDUSzczania 

łodzi. O ficerow ie , trzy m a ją c  re w o iw e ry  w  d ło­
niach, czuw ali nad tem, a żeb y  k o b ie ty  i d z ieci 
n a jp ierw  dosta ły  s .ę  d< ło d ~ i P od różn ycn  za ­
czę ła  teraz og arn ia ć  p a n ik a .’ —  K i l k u  m ę ż ­
c z y z n ,  k tórzy  w brew  rozkazom o fic e ró w  c b c /e li 
w ta rg n ą ć  do łodzi, z a s t i ? , e l o n o .  N a g le  z cze- 

uści pa row ca  zaczęły w ych od z ić  czarn e , usm o­
lon e  Dostacie. B y li to  p a lacze  o s ię to w i, k tó rzy  
w iedzieli, że nie ma ju ż  ratunku. Ci, n ie troszczą c  
sią o rew olw ery  o ficerów , w targnęli s iłą  do ło ­
dzi i u ratow ali życie . P oruczn ik  ok rę tow y  L ig h - 
too ld er  zeznał, że na 6  w y d o b y ty ch  z m orza 
osób , b y ło  zw yk le  6 s t e w a r d ó w  l u b  p a l a ­
c z y .  . ,

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e t o r  m y “ .j

F m ie rć  Guppenheim p

L ondyn , 22  k w ietm a .

D on oszą  tutaj z  N ow eg o  J o rk u :
F o m ocn iczy  stew ard  „T ita n icu "  E t  e h  a s , 

d o ż y ł  pani G uppenheim  ostatn ie  pozdrow ien io  
od  je j  m ęża i  ośw ia d czy ł, że G uppenheim  do 
ostatniej- chw ili pom agał r a t o w a ć  k o b i e t y

i w i ł  s i ę  — l i  następn  zatonął, \jrnppenheim W yrazi! się, że 
t o  w  t a k i m  r s z i e  „ r r e c z  z  n i m® .  Gdy byłby  tchórzem , g d y b y  p ozw o lił zg in ą ć  k ob iecie , 
ten  sam  informator og lą d a ł p a row iec  „T itan ic®  '  "  . . .  —
przed ja zdą  do Am eryki, u czy n ił spostrzeżen ie , 
że oicręt posiada za  m ało łodz i ra tu n k o w y ch .—
Smith, zapytan y  o  w y jaśn ien ie  te j ok o liczn ości, 
odDOWiedział: „T rze o a  się  o  to  za p ytać  mr.
Ism aya i mr. P ie r r y e g c " .

W o b e c  teg o  w ina Ism aya musi b y ć  dok ładn ie  
spraw dzona. Ism ay ch c ia ł n atychm iast p o w ró c ić  
z N ow ego  J ork u  do A n g lii, a le  kom isyi. śled ­
cza  Sónatu n ie p ozw oliła  na to. Ism ay pozosta ­
nie ted y  w  N ow ym  Jork u  aż do ukończenie, 
spraw y. S led tw o stw ierdziło  dotąa, że  kap itan  
Smith otrzym ał ra d iote leg .a m y  o pojaw ian iu  się  
p ły w a ją cy ch  lodow ców , ale n ic  „a rządz '■ o d p o ­
w iednich środ k ów  ostrożn ości na ok ręcie , a  zw ła ­
szcza n ie w ysła ł do k osza  na m aszcie m a ry n a ­
rza na zw iad y . D ale j ok ręt je ch a ł m im o g rożą ­
cy ch  lu dow ców  z szyb k ością  23 w ęz łów  na g o ­
dzinę, co  się sp izec iw ia  przepisom  n au tyczn ym , 
ale, ja k  w  londyńskim  „T im e s ie "  w y ja śn ia  n& 
w ien kapitan  ok rętow y , p^zeDii. ten  nie je s t  
p rzestizegan y , ażeby nie op óźn ić  p rzy b y c ia  o k rę ­
tu na m ie jsce  przeznaczenia . t
■ Z  opow iadań  podróżn ych , k tórzy  przeży li k a ­

tastrofę, a  k tórzy  zasłu gu ją  n a  w iarę, w yn ik a , 
że  p a row iec  „T ita n ic "  jech a ł z  szyb k ością  23 
w ęzłów  n a  godziną. T a k ą  od p ow ied ź  n a  i c h 1 
za p ytan ie  dał im podczas ja zd y  stern ik  M oody.

k tóra  m oże b y ć  uratow ana. Z o n ie  sw oj p rz js ła i 
ostatn ie  pozdrow ien ie . B ra t n ieszczęś liw ego  w y ­
słał m ały  p a row iec  ceiem  odszukania  je g o  zw łok .

Sprawozdanie komitetu śledczego.

1 L on dyn , 22  kw ietn ia .
Z  N ow ego  J o rk u  donoszą
K om itet u ra tow an ych  r  a p ok ła d z ie  „C a rp a th ii"  

ośw ia dcza  ze  .uząd  h an d low y  w yznaesw ł d la  
„T ita n ic u "  m p.krynalną h czb ą  3 b u O -a s a ż e r ó w

^ ak° ^7 -ratunkowych dl* eoó
o s ó b .  K om i,e t z w ia c a  u w a gą  n a  to, ż e  b y ł o  
z a  m a ł o  ł o d z i  r a t u n k o w y c h ,  że  za .o g a  

^ Vłft ^ t r e n o w a n ą ,  a  l i .z b a  o fice ró w  
zbył szczupłą . W  p rzy sz ło ś c i n a leży  też cd b y - 
w ai r e g u l a r n e  ć w - i c z e n i a ,  ja k  n a  1 j- 
padek  k atasŁ " fy  ra to w a ć  iadzi. Ł o n is y t  śled-

C- • T“ Ż w szy stk -p na P ok łr  tie„ r i r p a n j  zna,. iijące  s ię  ło d 2ie ratu n k ow i
R ząd  a m e f y k a n ^  zdecydow any  je s t  przepro-

a d z ić  ś led ztw o  b e z w z g l ę d n i e  i  z  c a  -
s u r o w o ś c i  o., D y re k to i „W itn e  S tar Line®
l s m t  y  przyzna ł, że  „T itan ic®  przed  k a ta stro ią
p ł y n ą ł  z  s z y b k o ś c i ą  2 r  w ę z ł ó w .

Nauka z katastrofy

F ran kfurt, 22  k w ietn ia . 
„F ra n k fu rter  Z tg ' d on osi s , L on dyn u , że

r£1A W  O LEC H O W SK I.

O D K U P ltim :.
n o w e l a .

0 (Ciąg dalszy.)
G d y  sią rozejrza ł po obozie , zob aczy ł sztab

1 o ficerów , napatrzył sią n a  kom panią k osyn ier- 
sk ą  kapitana W ierzb ick iego , żu aw ów  pod F ra n ­
cuzem  R ochebrunem , k aw alerye  generała  Czap­
sk iego , -j lechotą C zach ow sk iego , pozn ał sią z  sa- 
perami i  kanonieram i, u jrza ł m arkietanki, u w i­
ja ją ce  sią po ob o z ie ; to  ch oć  n ie w yg ląd a ło  to  
w szystka  tak, ja k  w zorow a  z  tam tych  lat ar- 
m ia> i e dna z  n a jlepszych  w  E uropie, ba, da leko
2  -l0 f  Jakże daieko, to  jed n a k  P aw eł 
j  . się  npraz n iety lk o  zdrów  i m łody, ale 
czuł, ze  w  p ierw szej p o ty czce  w szy sts ich  w e- 
zm ie, braw urą, odw agą , dzielnością.

C zek ać n ie trzeba  b y ło  długo.
N aza ju trz , p ierw sza z  południa była, g d y  

fizpieg z P iń czow a  nadjechał, jo a o s z ą c  dykta­
to ro w i, ze w o jsk o  w  znaczne,, ilości wyrusza 
ku C hrobrzu, i że ju ż  pew no je s t n iedaleko. -

O tóż w łaśnie  p rzy  ob iedzie  był, g d y  w ieść  
5 g łów n ej k w a tery  w  pa łacu  po ,vbi i  rozlok o- 
W anyćh w  chałunach oddziałach  sią rozeszła  —  
vazem z  rozkazem  przez ga lopen ów  I eklere 
Tów by  zupę p rzerw ać i  pod bron  Btawać. 

k ilk a  pacierzy  P a w e ł stał ju ż  konno n a  po­

dw órzu  pałac->wem i  by ł jed n ym  z  p ierw szych  
w  szeregu.

W tem  wpada na dziedziniec p u łk ow n ik  Bu- 
izy sła w sk l, piękny, d zieln , żomierz, co z bra­
tem Ztvoim w  arm ii w łoskiej św ietnym i ofice­
ram i b y li. —  i  stanąw szy przed f-ont-tm 
k rzy k n ą ł

—  K to  m a d ob reg o  k on ia  —  n aprzód  p a n o­
w ie, na ochotn ika . W y sk o cz y ło  z ośmiu, P aw eł 
p ierw szy.

—  D o b y ć  szabel, m arsz, marsz.
I  p ogn a li przez w ieś ku P iń czow a .
Z iozu m ia ł P aw eł, że pędza na rekonesans —  

spraw dzić, c o  szDieg doinósł, czy  w o jsk a  : dą, 
ile  ich  i  gdzie  ju ż  s ą  J a k o ż  parą w iorst g a l" -  
pem w  m ig  przebyli, na w zg órk i 1 wysiawski 
ich  zatrzym ał. W y tę ży li w zrok szosy
i ujrzeli na h oryzon cie  tu i ow dzię  Kilka p ik  
T o  były forpoczty .

—  Choć za  daleko —  m ów i B o rzy s ła w s k i—  
ale rzec  im dzień dob ry  trzeba. N*a poczu ją , 
ale usłyszą. D o  oka broń . Cel. O gnia. I  z  1 o 
dali salw ą na kom endę

G d y  k on ie  szarpnęły p n strzale, a jed e  na­
w e t p on iósł jeźdźca siwek Paw Ł. ani drg

—  Stary, tresow an ego  masz k on ia  mówi 
pu łkow nik . P aw eł b y l kontent.

—  N ie tresow any on, panie pu łkow nika , de 
m ało mu się to  nad nchem  nastrzelaiem  do lisa  
dc Dsa, do ja strzęb ia
>• W r a c a '' c o  koń w y sk o czy  z  w ieścią , zn ów  

przez w ieś i c z i e l i  ja k  chłop i, dobytek  za ­
braw szy, u cieka li w  pole.

T ym czasem  sze f sztabu szyk ow ał ©udziały do

prze jścia  przez jed yn y  m ost La F idz -e . N aprzód  
przeszła kaw alerya, notem  sztab, potem  ,e ” w - 
szy  pułk piechoty , k osyn ierzy , arm atki dw ie,
00 w ięce j n ie oy ło , i  zn ów  p iech oty  drugi pułk. 
fu rg on y  i w reszcie  żuaw i R ocLebruna, k tórzy  
T  aP°  1 oŁwartem b lisk o  m ostu zostali, by  pra-

,- L u t ło  atalr ’ą c7 ch  ode  w si, z  tam tej stron y  
w  mostem p a k o ły  ze sm olą

w ty k a h  —  by m ost sp a lić , g d y  osta­
tn i nasz p rze jd z ie .

W k ró tce  też  m ost w a lił się  w  rzekę, s y iz ą c
1 trzeszcząc.

W id zia ł teraz dopiero P a w e ł w ca łe j pełn i 
kolum ną m arszow ą. D ro g a  sk ręca ła  pod  pro­
stym  kątem na K sią ż  ^ e i k 5: po  n ie j to  p o ­
sp ieszn ie uchodził o ó d u a ł a  g d y  za  sztabem  
ja d ą c  w  eskorcie, obe jrza ł s ię  P aw eł w  bok  —  
w ilz ia ł arm ijkę całą.

B y ło  tego dobre trzy  ty s iące , a cn o ć  n ieu- 
muo darow ane, duchem h lo g od n e  i w  serce  
P aw ła  otucha wnszła w ie lk a , dum y by ł, rad  i 
szczęśliw y  irawie.

R oze jrza ł się p °  obszernej rów n in ie . Z  jed nej 
s t ion y  Nida. z  drugioj la s  Od P iń czo w a  —  
także las, m łody i  rzadk i, w p rost p o ie  g ładkie, 
rów ne. W ym arzon e pole  b itw y  z  m ocnem  opar­
ciem w  le jię . C o nraw da rozm ięk łe  p odoryw y , 
bo mrozu nie było, n ie  p ozw a la ły b y  rozw in ąć 
ataku kaw aleryi, a le p ieszo  zm ierzy ć  się  można.

Ju ż praw ie żałow ał, że  n iep rzy ja c ie l n ie z tej, 
a  z tam tej stron y  N idy  ich  śc ig a ł, gdy  w  tem 
da ły  sią słyszeć  za rzi t ą  p ierw sze  strza ły  i na­
w et uji zeć  m ożna p y ło  ly lw etk i aragonsk io, 
bezradnie sto iace  nad spalon ym  m ostem .

R ( h ebrn n  z  te j stron y  sa lw ą  dzieln ie  p ra ­
ży ł. N araz p o c isk  arm atni pęk ł k o ło  kolum ny 
m aszeru jących  k osyn ierów , huk dział zda leka  
z ty ła  zatrzym ał w  m ie jscu  sztab  o ficerow ie  
zw róc ili w  za ga jn ik  lorn ety  polow e, ch o ć  i g o  
łe ir  okiem  P aw eł u jrza ł, że z  ty łu  w  szyku  b o ­
jo w y m  sto ją  ju ż  dragoni przy sarniej rzece , p o ­
su w a jąc  się  wolno kn żuaw om , prażen i jed n a k  
gęstym  c^niem , sta ją . D w l  zn aczn e fron ty , ze 
sześć rot pewno piechoty, b a te .y a  dział w za- 
g ajnil n n -yta, p osy ła  c o  cn w iia  p o c isk i m ało 
zrosz ą szk od liw e ; seos trzeg a  znane mu o b ro ty  
' lie żd źa ią cych  na p o zy cy e  i  od p rzod k ow n jacych  
k on ne działa . ,

W  kolum nie m arszow ej oddziału , ty iem  do 
n ieprzy jacie la  zw rócon e j, p ow sta ł ch w ilo w y  p o ­
p łoch .

: E n erg iczn e  rozk azy  dyk tatora  w  m ig  u szy k o ­
w a ły  oddział d o  b itw y . Pu łk  p ie cn o ty  C zach ow ­
sk iego  sk ry j sią w  ias, ja k o  rezerw a  k o sy n ie ­
rzy  i dru g i pu łk  p iech oty  rozw inęli fron t w prost 
na n iep rzy jacie la , dw ie arm atki m iędzy  siebie 
w ziąw szy, a pod  lasem  z  bok u  g łó w n e g o  trontn 
ja zda  u szyk ow ała  sią WDrost „ ic h "  ku w aiery i.

Szw adroL dragonów , za graw szy  n iebezp ieczn ą  
w ym ianą strza łów  z  żuaw am i R cch eb ru n a  c o ­
fnął sią z dużem i stratam i do sw oich , zuekui ■- 
żow anyaL tym  w stępem  i zdu m ionych  g o to w o ­
ścią  n »S !y ch  do otw arteg o  bo ju . z e z e m  się  d o ­
tąd m e  sp otyka li.

Z m ierzch  tym ccasem  zapadał, strza ły  staw a ły

n «  n«iraZ rzf  .f  1 w k ró tce  m ilczen ie  zapad ło  
. P, . ^r . Ju.ż tyL -0 p ostaw ą  fro n tó w , po- 

,/ob  y ja ja c y c h  sią zn ów  W koinm ne m arsTcw g.

P a w eł i  S iw ek  je g o  b y li  w  perach. P rzez  
ły  czas —  od  alarm u w  Chrobrzu, to  je s t  
g o d z iu j p ierw szej, aż  do obecn e j chw ili, ter j 
£ god zin  z  rzędu, n iety lk o , że n ie schodził z 
m a  tui. na cnw ilę , a le uganiał się n a  nim i 
przerw y, pe łn iąc służbę g ew a lty g iera  przy si 
bie. C o ch w ila  posyłany przez k tóregoś z  ać 
tantów  n a  lin ię, czasem  w prost używ any, ji 
ad ju tant z  kom endą, la b  rozkazem , zg łod n ii 
bo od  rana n ic  je s z cz e  w  nstach  nie m iał, z 
rączkow any, zach rypn ięty , że led w o  g łosu  do 
wał, zm ęczon y  do zu pełn ego upadku  sił szc 
śli ? y  .był. P o  trzydziestu  tatach, bezn adzie  ay 
g órsk ich , peraych  w ew n ętrzu ycL  w yrzu tów  zn 
słyszał m uzykę armat, zn ów  w cią g a ł spra^r 
nem i nozdrzam  zapach  proch a , zn ów  o y ł w 
lu, zn ów  poczu j w  p iersiach  n ieustraszon e sei 
które, zd aw ało  sią, zam iera iu ż  i strachu b  
pełne i  o b a w y  i srom oty.

e uszła Kolumna i pó ł m iii, g d y  ciem n 
w oln o  za  e g a ł: ziem ią, cza  ną, bez  śn iegu  t 
wie, m ourą, n ieośw ietlon ą  ani ^edną g r ia z d  
zaE m ą te g o  chm uram i n ieba . B

O o ^ ia ł  posu w ał sią Krok ze tr o m e m  p 
- f w ietl°  sosn ow y ch  n ochodn i i p o  v 

g o d z ira ch  m arszu po  o k ro p n y ch  a n m e b  
czerp a n y  zupełn ie, g łod n y , zz iębn ięty  do i  
an siaz. s ię  p od  (  ro ch ow isk a iri w  ’g ;s tv m  li 
g zien iegczu  ty lk o  ściętym  w  sagi, poustaw ; 
na polan k ach . 3 ’ l(C> ^ n
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„Cunard T.ine* wydala rozporządzenie, aby 
wszystkie jej parowce, odjeżdżające z Liyerpoola, 
płynęły o 160 mi] więcej w kieiunkn południo­
wym, aniżeli „Titanic*. - - -  - - -

Pani Astor zyie,
Londyn, 22 kwietnia.

Podług ostatnich wiadomości z Nowego Jorku, 
nieprawdziwej jest doniesienie, że pani Astor 
umarła na pokładzie „Oarpathii*. Przeciwnie, 
żyje i przychodzi zwolna do siebie po slracho 
i dachowych męczarniach, jakie przeżyła.

Nowy lork, 22 kwietnia.
Wielu pasażerów „Titanica1*, między nimi 

p a n i a  A s t o r ,  zaproszono na św!adków przed 
komitet senatu w Waszyngtonie.

Ludzie z załogi „Titanic* opowiadają, że w 
magazyne węgla w y b u c h ł  b y ł  j e s z c z e  
na  d z i e ń  przed katastrofą, p o ż a r ,  który u- 
gaszono w sobotę, gdy usunięto węgieł. Gdj po 
■zdarzeniu z lodowcem woda i kawałki lodu do­
stały się do wnętrza magazynu, przepierzenia z 
desek łatwo się ich parciu poddały, gdyż brakło 
przeciwwag, masy węgli. M a s z y n i ś c i  pozo­
stali przy pompach okrętowych i z a t o n ę l i ,  
palacze wskoczyli do wody i u r a t o w a l i  sit* 
n a  t r a t w i e .  Po zatonięciu statku wiosła ich 
wciąż n a t r a f i a ł y  na t r u p y ,  z &o p a t r z o -  
n e p a s a m i r a t u n k o w e m i .  —
Smierć_niemieckiego fabrykanta na „Titanicu*. 

Rudolstadt, 22 kwietnia.
Założyciel największej niemieckiej fabryki 

porcelany, bogaty fabrykant S t r a u s s ,  zatonął 
razem z okrętem.

Zatoniecie kuzyna hiszpańskiego prezydenta 
ministrów. 

Londyn, 22 kwietnia.
Pomiędzy pasażera mi zatoniętego „Titanica1* 

inajdował się także kuzyn hiszpańskiego prezy­
denta ministrów, Candejas. Brak o nim wszel­
kich wiadomości. Przypuszczają, że  i on  z g i ­
nął .  N& pokładzie znajdowały »ę także p a ­
p i e r y  d y p l o m a t y c z n e  a m e r y k a ń s k i e ­
g o  p o s ł a  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  jako też 
w a ż n e  s p r a w o z d a n i e  d l a  m i n i s t r a  
w o j n y .

Subskrypcya na rzecz ofiar Katastrofy. 

Bruksela, 22 kwietnia.
Pzienn*': „Soir* zapowiada, że wyda numer 

. specyalny, którego czysty dochód przeznaczy 
na rzecz ciu r katastrofy.

aby prasa chorwacka w jak n&,ikrd'»zym ecade 
odzyskała należne jej prawa drukowanego sic^ah 

Wniosek uchwalono jednogłośnie wśród oklasków 
l polecono prezydynm zawiadomić o uchwale To 
warzy stwo dziennikarzy chorwackich w Zagrzebiu.

W  końcu odesłano do wydziału cały szereg 
wniosków, między Innumi o zastanowienie Bię 
w porozumienie. z« Związkiem dziennikarsy polskich 
n;.d utworzeń'em katedr dziennikarstwa w uniw«r- 
ayiecle lwowskim i Jagiellońskim, nad sprawą Izb 
dziennikarskich i budową schroniska w Lubieniu.

P H o y o r k a  pudziękowal w serdecznych sło­
wach za gorące przyjęcie jakie mu zgotowano pod­
czas pobytu jego we Lwowie ł zaprosił zebranych 
ną kongres dziennikarzy słowiańskich, który odbę­
dzie się dnia 28 czerwca bieżącego roku w Pra­
dze. " '

W  cońcu p. R % w i t a-G a w r o n s k i  podzięko­
wał imieniem zekranych prezesowi za przewodni­
ctwo 1 na tern obrady zakończono.

I TiBiTZPSwii dziennikarzy polskich.
(hoiesp. „N. Retormy*.)

Lwów, 21 kwietnia.
Dzisiaj przed połndniem w sali Easyna miej­

skiego odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
Towarzj siwa dziennikarzy polskich. Prezes p. K r e- 
c h o w i e c k i  zagaił zebranie, witając wśród grom­
kich okla-ków redaktora Franciszka E o w o r k ę ,  
doświadczonegi przyjaciela Polaków. Po powitaniu 
członków, przybyłych z Krakowa, którym dziękował 
za energiczne starania około zasilenia funduszów 
Tow., wspomniał prezes o wybitnej, gorliwej pracy 
skarbnika Tow. p. Aleks. Milskiego.

Następnie przyjęto do wiadomości sprawozdani 
wydziału Tow. Zamknięcie rachunków Tow. wyka­
zuje s U  n m a j ą t k u  w sumie 368.058 kor. 68 b. 
W  roku ubiegłym wzrósł f u n d u s z  ż e l a z n y  
Tow. o 26.679 kor. 16 bal, czyli o sumę n a j ­
w y ż s z ą ,  paką dotąd wykazano w sprawozdaniu 
Sprawozdanie wjraia nadzieję, że rok 1912 zam­
knięty będzie jeszcze wyższy kwotą, bo b a t  p r a* 
i y  w r. 1912 dał we Lwowie 8.332 kor. czystego 
dochodu, a r e d u t a  p r a s y  w K i a k o w i e  
5.226 kor Na tych przedsiębiorstwach 83 głównie 
oparte widoki Towarzyetwa na przyszłość, bo ina­
czej Tow. nlo wydołałoby swoim coraz to większym 
obowiązkom w kierunku zapewnienia jakiej takiej 
spokojnej przyszłoś"! swym emerytom, wdowom
I sierotom po członkach. Obecnie pobiera emeryturę
I I  wdów, pensyę Bierocą 1, emeryturę jeden czło­
nek, na co roczny wydatek wynosi 10.840 kor. 
Tow. liczy członków zwyczajnych 62, wspierających 
48, uczestników 9, honorowych 8.

Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono zarzą­
dowi a o a o l n t o r y n m ,  poczem zebranie wśród 
hucznych oklasków zamianowało Franciszka R a- 
w i t ę - G a w r o ń s k l e g o ,  który zrzekł się godno­
ści wiceprezesa, c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m  Tow. 
W  jego miejsce w i c e p r e z e s e m  na l a t  t r z y  
wybrano redaktora „Nowej Reformy*, p. Michała 
K o n o p i ń s k i  e.g o,  członkami w y d z i a ł u  nalał 
trzy pp. A1 jksaodra K a r c z a ,  Bronisława La- 
s k o w n l c k  l e g o ,  Wacława M a s ł o w s k i e g o  i 
Aleksandra M i l s k t e g o ,  na lat dwa p, Edmunda 
K o * b n s z o w s k i e g o .  Do komlsyl rewizyjnej 
wybrano pp. Kazimierza C z & p e l s u i e g o  (prze­
wodniczący), A ebe. C z e c h o w s k i e g o ,  Adama 
K r a j e w s k i e g o ,  Witolda L e w i c k i e g o ,  a z 
grona członków wspierających pp. Leop. B t c z e w ­
s k i  eg  o, Ludwika H e l l e r a  i L K. S t e c z k o w ­
s k i e g o  Do somlsyi dyscyplinarnej weszli pp. 
Henryk C a p n i k ,  Wojciech D ą b r o w s k i ,  W.  
N a a k s - N a k ę s h i ,  Franc. R a w i t a - G a w r o ń -  
ski  jako członkowie Franc. J a w o r s k i  i dr. H. 
S a w c z j  ń sk I jako zastępcy. Do komisji przed 
siębioritw weszli pp. Aless. M i 1 s k i (przewodu ), 
E  C e p n i k ,  Jan D ą b s k i ,  Ant. Le c h ,  Bertold 
M er win,  Artur Schr i Jder ,  Miecz. S o ł t y s ,  
Wtad. S t a n i s z e w s k i ,  Wład. S z e n d e r o w i c z  
i Wład. W ą s o w i c z .  Przewodniczącym kom.syi 
przedsiębiorstw na K r a k ó w  wybrano p. AlekB. 
K a r c z a

Z kolei zatwierdzono proiekt bndżetn na rok 
bieżący, poczem powzięto uehwaię, powołującą do 
życia s t a ł ą  d e l e g a c j ę  T o w a r z y s t w a  
d z i e n n i k a r z y  p o l s k i c h  w K r » k o w i e ;  
wejdą do niej członkowie wydziału a Krakowa 
i wybrani na zebraniu Lrakowskich czknsów 
przedstawiciele

Sediktor K o n o p i ń s k i  zgłosił następnie wnio­
sek LSLtępującej osnowy:

„Zgi omadzonie Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich we Lwowie wyraża żywą sympatyę b r a ­
t n i e j  p r i B i e  c h o r w a c k i e j  a powodu gnę­
bienia jej przez rząd węgierski.

„Zgromadzenie jest pewne, że obocnc prześlado­
wanie dziennikarstwa chorwackiego, lędzie dla 
niego bodźcem do tem wytrwalBzego ł gorliwszego 
spełniania obowiązkóty wobec ojczyzny 1 społeczeń­
stwa.

„Przesyłając prasie chorwaotiej serdeczne Lole- 
żeńskie pozdrowienie dołącza zgromadzenie życzenia

t ! L r o n i b a .

i i i r a i i C w ,  22 kwietnia.1— j
Trzeci Maja jest dniem T. S. L, o tem przy­

pominać nie potrzebujemy. Społeczeństwo włożyło 
na barki T. S L. ciężki obowiąuek obrony oświa­
towej zagrożonych posterunków naroaowycb. T. S. L. 
jednak wtedj tylko wywiązać się może t  tego 
odpowiedzialnego zadania, jeżeli dostarczymy mu 
f u n d u s z ó w .  To jeEt znowu nas wszystkicn obo­
wiązkiem. 1

Wobec tego ."spowiadamy, te od d z i a ł a j  aż 
do  T r z e c i . g o  M a j a ,  jako dnia największego 
nasilenia ofiarności publicznej dla T. S. L„ n ie  
b ę d z i e m y  p o p i e r a ć  ż a d n y c h ,  choćby naj­
bardziej sympatycznych I uznanych, przedsiębiorstw, 
mających na celu uzyskanie dochodów dla jaaich- 
kolwiek stowarzyszeń f organizacyj. Na tu w szyst­
ko C7 SB b ę d z i e  po T r z e c i m  Maj a .  Sądzi­
my, że rrozumlą to aianżerowie festynów I t. p. 
zabaw, 1 dadzą pierwszeństwo Towarzystwu Szkoły 
indowej.

Tej taktyki trzymać się też powinno ca łe dzień- 
n i k a r - t w o  p o l s k i e ,  jeżeli nie zechce Towa­
rzystwa Sz. ludowej narazić na poważny ubytek 
w ofiarności publicznej, a tem samem podkopać 
egzystencji licznych, przez T. S. L. utrzymywanych 
szkól 1 instytnejj.

Raut ku uczczeniu czeskiego gościa. Na cześć 
bawiąoegu w Krakowie reuaktora Franciszku Ho- 
yorkl z Pragi, który jak wiadomo, wygłosi u nas 
jutro w sali -Starego teatru odczyt p. t. „Franci­
szek Palacky i odrodzenie narodu czeskiego* — 
odbedzie się w. wtorek dola 23 b. ro po odczycie 
w Kole artystyczno-lPerackiem 1 klubie prawników 
rant. Strój wieczorowy.)

Kawy profesor uniwersytetu Jagiellońskiego.
Po dłotszych pertraktacjach opróżniona po profe­
sorze Józefie E  stafińskim, katedra botaniki w u- 
niwersytecie Jagiellońskim doczekała się następcy. 
Jest nim, jak doniosły depesze, znany zaszczytnie 
uczony botrnik, profesor uniwersytetu lwowskiego, 
dr Maryan R a c i b o r s k i -  Wiadomość o nomina­
c ji profesora Raciborskiego przyjętą została rado­
śnie w szerokich kołach miasta, w sforach uniwer- 
teckich 1 wśród młodzieży, prof, RaciDorski bowiem 
należy do tych osobistości, która z niepowszedniemi 
zaletami fachowej wiedzy naukowej i talentu, tą-
czy wybitne przymioty charakteru i zasług na polu 
działalności publicznej.

Prof. Raciborski urodził się- w r. 1863 w Brzo- 
stowej pod Opatowem. Studya średnie ukończył 
w Krakowie w szkole roa^ej, poczem, mając na 
widoku działalność naukową, uzupełnił je studyami 
fllologiczneml. - ;

W czasie siady ów uniwersyteckich brał żywy 
udział w życiu ówczesnej postępowej młodzieży 
uniwersyteckiej, grupującej się w „Caytelni aka­
demickiej*. W  latach 1886— 1892 byl asystentem 
przy katedrze botaniki, poczem nzypkawszy stypen- 
dyum GałęzowBklego, wyjechał na stndya naukowe 
za granicę. Pracował w laboratoryach i muzeach 
we Wrocławiu, Monasterze, Bonn, Straeobargu, Ty­
bindze a wreszcie w Monachiom, gJzle objął asy­
stenturę, a w roku. 1894 uzyskał doktorat filozo­
ficzny. W następnym roku wezwał go dyrektor K 
Trenter na Jawę do opracowania paproci Jawy. 
Po ukończeniu tej pracy, przeniósł się do środko­
wej Jawy, celem badania trzciny cukrowej. W  ro­
ku 1898 poruczył mu rząd holenderski kierowni­
ctwo stacyi dla bsdafi tytoniów jawujskich w Bni- 
tenzorgu. Na Jawie i Sumatrze przebył Ir Raci- 
borakl lat pięć, noebem powrócił do kraju i objął 
katedrę botaniki w akademii rolniczbj w Dubla- 
nach. W  roku 1903 mianowany zosiał nadzwy­
czajnym, a w roku 1909 zwyczajnym profesorem 
botaniki w uniwersytecie lwowskim.

Na wszechnicy lwowskiej prof. Raciborski rozwi­
nął bardzo gorliwą działalność, postawiwszy rządo­
wi za -rarnnbk objęcią katedry, stworzenie 1 upo­
sażanie Instytutu biologiczno-botanlcznego. Taki sam 
v arunełr z inneml jeszcze zastrzeżeniami, postawił 
prof. Raciborski ministrowi, gdy go nniwersyiet 
Jagielloński zaproponował na następcę pfbf, Rosta­
fińskiego, i przyjął katedrę dopiero po uzyskaniu 
odnośrych gwarancyj. Sprawa ta przewlekała się 
dłngo, tak, że nawet młodzioż mnsiała szeregiem 
ucuwal wiecowych ł groźbą strajku przyspieszyć 
oduefiną decyzyę mlnisteryum- oświaty.

W prof. Raciborsl Im zysku je uniwersytet Jagieł- 
loń*ki jednę z najwybitniejszych powag naukowych 
w zakresie botanik, autora całego szeregu prac 
naukowych, które zyskały rozgłos za granicą, —  
Większa część tvch prac ukazała się w wydawni 
ctwach Akademii umiejętności, którbj prof. Raci­
borski ’ jest członkiem-koreBpondeutem.

Młodzież zyskuje w nim światłego ‘ kierownika i 
życzliwego przyjaciela, czi łwieka o gorącem seren, 
któremu pracowite życie nie wy studziło ideałów 
młodości.

Pióro prof. R .ciborskieeo znane jest czytelnikom 
„Nowej Reformy* z cyklu barwnych ■ felietonów, 
jazie przesyłał naszemu pismu ze Bwych egzoty­
cznych podróży.

Ł niedzieli. Przyszła wreszcie dłngo oczekiwa­
na i tem więcej pożądana pogodr na niedzielę i 
wywab la ns świaże powietrze literalnie wszystkich, 
którzy nie mnsiell z jakiegokolw*ek powoda sie­
dzieć w marach domu, biura, fabryki lut pośrod 
ścian wagonu kolejowego. Już wczesnym rankiem 
zaroił się Ryn«k Główny w okolicy wieży ratu­
szowej tłumeii sprzedających i kupujących gołębie, 
króliki, kanarki, świnki morskie. Fogoda sprzyjała 
tiranzakoyom tego targu niedzielnego, sprzedawcy 
mogli do sy*a wychwalać zalety swojego towarn, 
a kupujący targować się do upadłego.

W południe powtórnie 1 Jeszcze silniej auroił

się Rynek, gdy z kościołów tłumy pobożnych wy­
szły na ten zwykły plac schadzek, fankiennioe były 
przepełnione. Oczywiście na chodnikach, okalają­
cych Rynek, r zwłaszcza na liniach A —  B 1 0  —  D 
odbywało się bardzt ożywione „Korso". Podobnie 
było na plantach, pu południu zaś tłumy Krako­
wian wyruszyły na Błonia, a nawet w daisz* oko 
lice. Późnym dopiero wieczorem n&otąpił powrót 
do domu.

0 8eccsyi artystów z teatru krakowsktago
dowiadujemy się coraz nowych szczegółów. Jak do­
noszę wczorajsze pLma warszawukie, dyrektor „Tea­
tru Powszechnego* p. CboroBzoza zaangażował 
z Krakowa pannę Irbnę Renardówuę, oraz pp. 
Wacława Szymborskiego i Włodzimierza Kosiń­
skiego.

Z  krak. Kola Towarzystwa naucz, szkół wyższ.
Sokcya pedagogiczna po dłuższej przerwie podej­
muje na nowe swoje czynności. W skiad nowego 
wydziału weszli; K. Radlińska, prof. Marcinkowski, 
dr Kłodziński i prot. Reczko. Na rok bieżący za­
kreśliła sobie sekeya szeroki plan zużytkowania 
zauobów Krakowa i jego najbliższej okolicy —  dla 
celów wychowt wczych i nauczania w szkole śrê  
dniej. Pracp nad urzeczy wistnieniem tego zaga­
dnienia, nader żywotnrgo ze względu" na nowe 
plany szkolne, zajmie cały szereg miesięcy, a roz- 
pocznl s się w postaci celowo obmyślanych, wykła­
dów jeż w pierwszych dniach maja bieżącego rokn.

Steraniem sekcyi odbędzie się w najbliższą śro­
dę 24 kwietnia, o (odzinle ':f  wieezoiem, w sali 
Nr 43 „Collegium Noyum*, wykład dra J. Joto;,ko, 
kierowniczki laboiatoryum psychologicznego w Bru­
kseli 1 założycielki międzynarodowego fakultetu 
pedoiogicznego, na temat: „Z metodyki pedologl- 
cznej*. Osobistość zasłuior aj prelegentki, która 
chwilowo zatrzyma się w Krakowie, ściągnie na 
ten wykład niewątpliwie licznych słuchaczów nie 
tyiko z Bamych sfer nauczycielskich. Goście uędą 
mile widziani. Karty wstępu wydaje nprzedr!o 
kpięgarnfa S. A. Krzyżanowskiego po 50 halerzy. 
Dochód z wykłada przeznaczony na pomnożenie bi­
blioteki sekcyi. " 1 - - —— - -

Ferye Szkolno. Na podciawle postanowienia ce­
sarskiego z 27 marca 1912, ustalił minister oświa­
ty rozporządzeniem z dnia 2 kwietnia 1912 roku, 
L. 14822 czas trwania roku szkolnego I feryj w 
szkołach średnich 1 semlnaryach nauczycielskich. 
Ponieważ wis domość o tom, ogłoszona przed dwo­
ma tygodniami przez Biuro korespondencyjne, była 
bałamutna, przeto podamy dziś w dokładnym prze­
kładzie te ustępy owego rozporządzenia, które od­
noszą się do naszego kraju, Opiewają one, jak na­
stępuje:

W G a l i c y !  rozpoczyna się rok Bzkolny 1 wrze­
śnia, a kończy się 30 czerwca. Ferye główne trwa­
ją załem od 1 lipca do 31 sieipnia.

Półrocze pierwsze kończy się 31 stycznia; jeżeli 
zas ten dzień przypada na niedzielę, to półrocze 
kończy się 30 stycznia.

Półrocze drugie rozpoczyna się 1 lutego, wzglę­
dnie 31 stycznia; lecz w obu przypadkach dzień 
1 lutego jeal jeszcze wolny od nauki. (Przerwa w 
nauce szkolnej z końcem pierwszego półrocza trwać 
zatem będzie dni dwa, Względnie trzy, ponieważ w 
dniu 2 lutego zawsze jest uroczyste święto. (Przyp. 
Red.).

F e r y e  z powodu świąt Bożego Narodzonia trwać 
będą w Galicy! z a c h o d n i e j  od 22 grudnia do 
7 stycznia (włącznie); — w Galicy! zaś w s c h o ­
d n i e j  od 22 do 27 grudnia (włącznie) i od 5 do 
10 stycznia (włącznie). '  1

F e r y e  z powodu ś w i ą t  W i e l k a n o c n y c h  
trwać będj  w GaMcJyl s nc Tf o dnl e j  od wtorku 
przed Wielką niedzielą do środy po Wielkiej nie­
dzieli (włącznie); w Galicji zaś w s c h o d n i e j  od 
środy przed Wielką niedzielą do środy po Wielkiej 
niedzieli (włącznie),

RozD onąlżenie wchodzi n a t y c n m i a s t  w ży­
cie, a zwolennicy sportów niezawodnie powitają je  
v zadowoleniem. Jeżeli bowiem do fe iy j, ustanowio­
nych przez ministra, dodamy niedzielo i święta, ja ­
ko też dni, przeznaczone na rekolekcye, spowiedź, 
majówki I inne uroczystości szkolne, to przekona­
my aify iż .uczniom nid braknie wolnego czasu, 
gdyż dni „loboczycb* w ciągu ctlegc roku mieć 
oęaą niespełna 200. — : Ouy tylko swobody dobrze 
nżywali.

Z powczechnegc Związku arłytiów. Wystawy 
Związku artystów cieszą się, zwłs szcza w każdą 
niedzielę, ogromnem powodzeniem, co świadczy po­
chlebnie o ogólnem zainterejownnin publiczności 
wystawami Związhu. WyBtawa obeem potrwa tyl­
ko do końca miesiąca, pcczem otwartą zostanie 
wyBtawa nowa, w której wezrą udział wybitne 
siły w sztnee. fo  w-ględu na stałe miesięczne wy­
stawy Związku, osobne zaproszenia dc wzięcia w 
nich udziału nie będą rozsyłane. Artyści .raczą 
nadsyłać zgłoazenia i dzieła na wystawę aajową 
do dnia 35 b. m.

Z krakowskiego „Sokola*. Doroczne walne 
zgromadzenie krakowskiego Tow. gimnastycznego 

Sokół*, któ.e się miało odbyć wczoraj po po­
łudniu, tostało z powodu bra'.r kompletu odroczo- 
nem do następnej nledzi«H.

Konfiskat-’ „Tygodnika Ilustrowanego*. Kra­
kowska prolanratorya skonfiskowała ostami soDotni 
numer warszawskiego „Tygodnika Ilustrowanego*1 
za artykuł z ilustracjami pod tytułem „Romanty­
czni Habsburgowie*.

Pieśń o „T-zecIm llłaja* dla i  s. l . . Apo-
lCflia Kroki .wloaow z Wielfczki, kouipozrtorka, 
ofiarował zarządowi główDemu T. S. L. 60 egzem­
plarzy wydanej własnym nakładem pieśni p. t. 
„Trzeci Maj* do słów Adama J. R „Z dni prze­
szłości jssno świta* przeznaczając Bwoj utwór do 
rozsprzedaży przy stolikach T. S. L. w dniu Trze­
ciego Maja. Zarząd główny składa szanownej ofia­
rodawczyni serdeczne podziękowanie

Okręgjwy Zwiąże* stowarzyszeń, zakładów
i instytucyj, poświęconych o c h r o n i e  d z i e c i  
w Kr_kowie, otrzyma? obecnie zatwierdzenie sta­
tutu przez namiestnictwo i z tą chwilą rozpoczyna 
kię działalność. Pizypominamy, ; ze zaLżyo^lem 
Związku są stowarzyszenia, które ośv.i~dczyły się 
zt jednolitą organizacyą. a mianowicie; „Rada 
opiekuńcza*,, „Towarzystwo Dobroczynność, , Kolo 
Panien, opiekujących się aaoiedbaneml dziećmi, 
Sekeya młodzieży polskiego Związku niewiast Ka­
tolickich, Sekeya odczytowa Ognisks naucz,, utrzy­
mująca uczelnię pc południu i Towarzystwo Bursy 
d 11. synów nauczycielskich, Cel organizacji jest 
jasny: nła*wlenie wzajemnego porozumfenh się i 
popierania wspólnych zadań Nałoży gorąco przy- 
klfrsnąć myśli łączenia się po Krewny eh stowarzy­
szeń i Instytucyj. Zwiększa ono Ich siłę i możność 
skutecznego działania, a przez wspólność celu i środ­
ków usnwa konkurencję, która, choćby na najszla­
chetniejszym terenie wyrosła, nigdy dla rozwoju 
spraw nie jest korzystną. W rajkrórszym czasie 
zbierze się grono osób, bl-żej interesujących się 
kwestyą Związku, aby, przyjąwszy eprrwozdanie

źródło leczniczo zawierające bor i lit n aa uje się zna­
komicie przy cierpiouiaoh nerek i pęcbe.za, przy 
dnie, noczówce cukrowej, płonicy, ja ;otei przy nie­
żytach narządów oddechowych i tiawienia. (iłęwne 
■ktady w Krakowie: J. Wentzel, Konst. Wisznie­

wskiego. Następ., N. Tranmu .yn.

zarzi. !u tymczasowego o wykonanych przezeń pra­
cach, nkoustytcować organa Związku i działanie 
rozpocząć.

Boiska tennisowe w parku Krakowskim. —
Akademicki Związek sportowy oiworzyt do użytku 
publicznego 5 sowo utworzonych boisk tenniso- 
wych w parku Krakowskim. — Boiska te częścią 
przerobiono, częścią zbudowane na nowo, ogrodzo­
ne siatkami, odpowiedzą z pewnością nawet naj­
wybredniejszym wymaganiom wytr°wnych graczy. 
W pawilonie tennisowym dwie garderoDy dla pań 
i panów. Godziny gry od 6 rano do 8 wieczorem 
wyjąwszy przerwę południową od godz 2 do 3 
Geny: w godzinach lannych dla członków za boi­
ska 60 hal., dla nieczłonków 1 kor. Fo południu 
1 K i 1 K 80 h. ’ Abonamenty miesięczne ranne 
dla członków 12 K i nieczłonków 22 K, po połu­
dniu 22K i 40 K, Studenci do godz- 3 po pob 
dniu płacą ceny członków.

W najbliższych dniach zostanie zorganizowana 
sekeya tennioowa, której zadaniem oędzie praca 
nad podniesieniem poziomu tego pięfcnegr sportu, 
zwłaszcza wśród młodzieży akademicki.j.

Zawody piłką nożną. Wczoraj „Cracoyia* ro­
zegrała mateh z poważnym przeciwnikiem. Koszycka 
drużyna węgierska, pomimo, że najświetniejsze „hi­
storycznie* chwile jej minęły, rozporządza zawsze 
dobrymi naogół, niektórymi uardzo dobrymi gra­
czami, którym tylko klasycznej szkoły w grze iom- 
binacyjuej, całą drużyną, brakuje, aby się stuli 
zespołem pierwszorzędnym. Przedew3zystkieui mają 
szybkich, lekkich i zgrabnych biegrozy, wprowa­
dzających do gry i takie tempo, że nawet wyżej 
wyszkolony i lepiej zgrany przeciwaik traci wobec 
nich te swoje plusy, Do musi za błyskawiczną ich 
Bzybkością nadążać.

Było to wszystko dojkonale widoczne podczas 
wczorajszego maichu * Metoda biało-czei wonych, w 
ostatnich czasach chętnie praktykowana —̂  chwy­
tania piłki przez skrzydłowego ' pędzenia z nią na 
wJasne konto de bramki, aby ją samemu rtrzelió —  
wobec szybkość* koszyckich graczy okazała się zm 
pełnie zawodną. Trzeoa było atakować całym na­
padem, w stałym kontakcie, ł to właśnie wobec 
poprzedniego pewnego i zaniedbania te;' ' jedynie 
pewnej metedy i tempa Węgrów, było trudne. Po 
mimo to miała „Oyacowla* do pauzy kilaa korzy- 
stnycu pozycyj, których jedaak pi zez niecelne strzały 
nie uwieńczyło powodzenie. Jedyna bi arnku została 
przez „Gracoylę* uzyskana z rzata kurnego. "

W drugiej połowie matchn obraz gry o tyle się 
zmienii.’, ze wa*ka .oezyła się przeważnie na tere­
nie biało-czerwonych. Ourono ich jednau. odpierała bar­
dzo skute iznle ataki Węgrów, którym też jednego 
tylko geala, niemal pod konino maichu, udaio się 
strzelić z korneru. Po nim gra stała się jnz ospa­
łą, bez ożywienia.

Wynik zawodów 1:1 wyraża tratnie stosunek 
sił obu stron walczących. Fotwleidza on równocze­
śnie tę eblnbną wówcza” dla „Gracoyii* równo- 
rzędnosć jej z Koszycami, która nstaloną została 
przed dwoma przeszło laty matchem również nie- 
rozstrzygającym 2 : 2; każe się tc spodziewać, że 
spotnanie między obiema drużynami w możliwie 
najbliższym czacie się powtórzy i da sposobność 
obserwowania jbszcze raz tych sprawnych, wyćwi­
czonych doskonale w lekkiej atletyce, o doskona­
łych postawacn i eleganckich gi aezy węgierskich. 
Sędziował p. Schmidt z Wiednia bordzo dobrze. 
Paoliczność zapełniła niema' wszystkie rozporzy
dzaine minjsca. ' ------  "

Święcone w „Ognisku* nauczycielskiem od­
było się przy bardzo licznym udz‘ale członków i
zaprofizonych jęoiftcl. potwI^Mnia dokonał
ks. Staicb, który w pięknem przemówieniu życzył 
tej orgunizaoyi nauczycielstwa ludowego pomyślne­
go, dalszego rozwoju. Następnie prezes Ogniska, p. 
Michalski, dzieląc się święconem jajkiem, składał 
życzenia wszystkim członkom

Przemawiał również prezes .krajowego Związku 
nauczycielstwa ludowego, p. Stanisław Nowak, któ­
ry wzywał zebranych do solidarności y organiza- 
cys ch nauczycielskich, bo tylko Biina orgpnlzacya 
potrafi wywalczyć należne nauczycielstwu prawa. 
.Swobodna pogawędka przeciągnęła się do późnego 
wieczora. .
„ Popieranie Niemców Piszą nam z miasta, że 

ministerstwo kolejowe udzielitc spółce, na czeie 
której stoi p. hofrat Umlaof w zastępstwie arcy- 
księcia Karola Stefana z Żywca, koncesji na wstę­
pne roboty budowy nowej linii kolejowej, łączącej 
Ż y w i e c  p r z e z  K ę t y  z O ś w i ę c i m r m .  P. 
hofrat Umiauf nie miał nic spleszniejszego do zro­
bienia, jak oddać wykonanie projektu tej linii ko­
lejowej firmie niemieckiej, pominąwszy zupełnie 
techników krajowych, którzy dotyehizar wszelkie 
tego rodzaju roboty w kraju wyKonywall

W szkole przemysł, uzupełń, żeńskiej Im. św. 
Barbary odbyło się we środę d. 10 kwietnia b. r. 
otwarcie biblioteki Bzkomej. Do zgromadzonych u- 
czenlc przemówił dyrentor szkoły, .Walery Krzr- 
nowskf, zaznaczając, te bibliotekę ofiarował > * Kolo 
T. S. L. Następnie wlozył podziękowanie w ręce ks. 
Piechnika, a bibliotekę powielzył p. Romanowi So­
wie. Ks. Piechnik przedstawi! cel 1 Lcrzyśet z bi­
blioteki.

Półkolonia dla dzieci W Pamku Jordana. Ba-
danie dzieci z?łuszając5-b o przyjęcie do pół­
kolonii Ful "t Joidana olbywać się będzie przez 
B dni począwrzy od wtorku to jest 23 do 27 kwie­
tnia b. r, włącznie codziennie mięozy godziną 3 a 4 
u nasfępui}cych pp. lekarzy miejskich: dr Berni- 
cińskiego Franciszka lekarza V okręgu ul. Bone- 
rowska I. 2; dr Gólskiego Stanisława lekaira II 
okręgu nl. Basztowa 1. 17; dr Janiszewskiego To­
masza, fizyka miejskiego ni. <_aziem.a 1. 9; ar Ko­
morowskiego Boiesiawa lrkarza VII okręgu Półwsie 
ni. Lelewela 1. 4; dr Owsińsklego Józeia lekarza 
VIII okręga nl. Kilińskiego i. 1; dr Pló/ki Ada­
ma lekarza X  okręg a Pcdgórze nl. Lwowska 1. 1; 
dr Sikorskiegc ■ Stanisława lekrrza I okręgu nl. 
Szpitalna I. 4; ar Siopczanskieg" J a n  lekarza IX 
okręgu nl. Szewska 1. 12; dr Wemsterga Jakóba 
lekarza IV okręgu ci. Sebastyana 1. 20; dr Zamor­
skiego Stanisława lekarza VI okręgu Dębniki ul. 
Podgórska 1. 26

Przyjmowaue będą dzieci w wieku od 3 —7 lat 
ukończonych, W  dnlash 29 i 30 kwietnia b. r. na- 
Izży zgłosić się w miojskjm urzędzie zdrowia (Ma­
gistrat ul. Poselska I. 6 parter na lewo;, pn w; a- 
domość, czy dziecko zostało przyjęte, czy nie. V  ra­
zie przyjęc!a dziecka do nółkolonii u i JŻy uiszczać 
za Lazdc oo jednej koronie miesięcznie. Zapłatę Ła 
pierwszy miesiąc należy "iscit za iz.

Nadużycia konduktorów w pociągach oml 
graci fty*fh śledztwo przeciwko ai esztowanym 
w Tr ibini lwowakim konduktorom Baranowi, ’ Do­
mańskiemu, Kozakowi i Krzemienieckiemu prowadzi 
sędzia dr Waciawowicz. Śledztwo toczy się w kie­
runku zbrodni nadużycia władzy urzędowej ? w kie­
runku zbrodni osznsiwa Rozprawa przeciwko are­
sztowanym odbędzie się w Krakowie.

>Włamani3. Do sklepa z ojiaząmi Immtrglu:kg 
przy ulicy Szpitalnej 3, włamał się 12-letnl prak 
tykant handlowy Adolf Zangen, ujęty w tym skle­
pie, i zabrał z kasy podręcznej 350 kor. Ten sam 
praktykant wysłany na pocztę z lisiem pieniężnym 
^yjął z koperty 100 K I tak wysłał wspomniana 
Hst pieniężny. ‘

Zapiski policyjne. Wczoraj o godzinie 8 wie* 
czorem przejechał jakiś dorożkarz na rogu ulicy 
Easztowej i Rynku Kleparrfiego 70-ietnią p. Star 
czewską. Pogotowie odw*ozło ją do szpitala, Skon 
statowano, ie p. Starczewska doznała , ziamanif 
podstawy czaszki. Stan chorej jest groźny - > 

.Wczoraj aresztowała policja 16-ietniego Ro­
mualda Siadka i 14-letaijgo Władysława Jackiewi­
cz? za cały szereg kradzieży z włamaniem i z nie-« 
zamkniętych mieszkań. )

Nfc ulicy Miodowej przejeenał wczomj w połm 
dnie dorożkarz nr 126, nazwiskiem Jan Gara 6<“ 
letnie dziecko, ~ ' -

Wybryki dragouuw w ZakrzwwKU Wczoraj 
wibczorem patrolował agent policyjny Mnich w Za­
krzówku w towarzystwie żandarma. Po drodzo 
wszedi ado pewnego sz.ynkn, -gazie, się zabawiało 
dwunasta dragonów. Jeden z żułnierzy w stanie’ 
nietrzeźwym _ wstał, dobył szabli i ciął agenta' 
w głowę, a następnie : w lewą rękę, zadaj ;c mt 
dwie dotkliwe rany. Była to zemsta dragona ite 
to, że tenże agen aresztował go przed kilku mie­
siącami. żołnierza tego odprowadzono później na 
strażnicę. policyjną celem spisania protokółu. Po 
pewnym czasie zjawili się pod strażnicą koledzy 
aresztowanego, którzy z nim w szynka pili i z do­
bytymi nzablaini szturmowali do bramy strażnicy: 
żądając wydania aresztowanego towarzysza " ŻanJ 
darm zagroził im, że użyje bron! palnej, jeżeli- me 
odejdą dobrowolnie tc zagrożenie douiero poskut­
kowało. O godzinie 12 w nocy t ci sami dragoni 
szturmowali do domu tamtejszego obywate1 a p. Ste­
fańskiego myś,!>c, że tam się ukrywa agent Muieh, 
.Aresztowanego dragona odprowadziła ■ zawezwaną 
warta wojssowa do koszar w Zakrzówku,

1  k r a j u *
Wybór ousla Z Rzeszowa. Z R z e s z o w a  pi*

saą nam pod datą 21 b. m :
Jak wiadomo, odbyć się ma wybói uznpełniaiący 

posła di Rady państwa z okręgu Rzeszów - SędtiJ1 
szow-Ropczyce w miejsce miuiscra Lilińskłego, kto 
ry mandat złożył. Komitet miejski, utworzon;r pod 
przewodnictwem burmistrza Jabłońskiego, zaproś.) 
kandydatów na zgromadzenie przedwyborcze, które 
odbyło się dzisiaj w sali Sokoła. Kandydatów po* 
solskich stawiło się dwóch: zastępca burmistrza, ad«' 
wokat dr Roman K r o g n i s k  i, i starszy inżynier 
kolejowy p. Edwarl K a r a ś .

Bardzo korzystne wrażenie zrobiła mowa kandy. 
dacka dra K r o g n l s k i e g o ,  kióry oświadczył, Iś 
kandyduje na program Polskiego Stronnictwu De-* 
mokrutycznego. - 5

Kandydatura dra Krogalskiego uchodzi tutaj zą. 
pewną, gdyż użytki .,-bez wątpienia silno pooarció 
sfer mieszczańskich i zawodowych sfer inteligen- 
cyi.

Reprezentant socjalnych demokratów o iwiadczył 
na zgromadzeniii. • że partya jego nie stawia prty 
tych wyborach kandydata

Ofiara Sanu. z  Przemyśla donosi nas-, korespon­
dent: 1 " ^

W  niedzielę 21 b. m. ckoio wpół do 1? wjecnałi 
para koni, zap.zężonycfi du faetonikn, na "jazd do 
Sann łuż koło m eisklej elektrowni, w miejscu słu* 
żąceu. dolycr rzar fft potenter Wn._ - Gdy j o dr, ab 
wskntet ostatnich powodzi, a niawdopodoon:e 1 wsku' 
tek regulacji Sanu, dno rzeki znacznie się obniżyło 
i utworzyła się głębia około 4-mctrowa, o któ,ej 
woźnica nie wiedział, konie, zaledwie wjechały dOf 
Wódy, zaczęły tonąć, pociągnięte zaś ciężarem wózka, 
poszły na dno wraz z w o ź n i c a  i 12-1 o t u i m  
A b r a h a m e m  Gr i l n t p a i i e m,  synem właściciela 
Hnreozka, pod Przemyślem, Biedzącym w pouozikm 
Chłopiec zdołał wvdobyć się na powierzchnię wody 
i przy pomocy jednego z licznych świadków tra 
gicznego wypadku, roDotniua Eerholiczi, który po­
dał mn żerdkę, uratować się. "Woźnice natomiast, 
42-latniego Michała Kołodzieja, ojca 5-ga dzieci 
wydobyli pomaerowle s-raży pożtrnej, którzy zarar 
przybyli na ratunek, dopiero w nół godziny późnie,. 
Siedział na wózku lejce miał okręcone koło pas 
i rąk, stężał w widocznym wysiłku wyaobycic koni 
z głębiny. Tak go śmierć zaskoczyła. Przybyły ie 
karz miejski stwierdził już tylko śmierć 

1 Oóctyt V* Białej. W e czwartek 25 b. m. odbę­
dzie się w anii seminaryum T. S. L. w Białej od­
czyt profesora T. Mikułowskiego pod tyrałem „Kc. 
Piotr Skarga, kaznodzieja i prot i - po/-, i*. ( Iczyfc 
będzie ilustrowany obrsian.; > (wietlnemi. PocząŁe r
0 godzinie 6 i Dół wieczorom. —  W»tęn bezpła- 
ijy.

T. S. L w W itkowicacł (Mn-awy). W niedzle 
lę 14 b. m. odbył w Zabrzegu aa M DiawłOf 
pjffc p0;aki” w eprawie uptńbiwcwionia szkół śreJ 
njEh w B !ałej i Orłowej. Referat o szkolnictwie 

na Morawie i Śląsku wygłosił prezes p. Suchanek. 
Uchwalono rezolncyę domagającą się upaństwowię* 
nia powyższych zakładów od 1 wnuśnia,

Z e  ś w i a t a .
Sprawa fałszywych not 20-koronowych Tt,

1 ogram z Jabłońca (Gablóuz) w Czechach donosi: 
W sobotę przybyli, tu jakiś mężczyzna i kobieta 
rzekomo z Wiednia. Oboje mówili izeczvw;.ścio do- 
orym dyaloktem wiedeńskim. W  ciągu dnia po ró­
żnych sklepach i lokalach pnolicznych pnśoir. w 
obieg 3u podrobionych not 20-korooowych, poczem 
ulotnili się z miasta. Ponieważ w Wiednia po­
przednio pubzezono w obieg znaczną Uc*bo fałszy 
wych not 20-koronowycb, wieo pr* cya sądzi, ż ł 
wymieniona para należy do wieóeńu liej bandy fał> 
szerzy i trount się n-*. Pr°winoyi puszczaniem w 
obieg podrobionych plonii zy,

TelegTam ■ B e r l i n a  donos w iprat.ie tej 
naJtępnjące sensacyjne szczegóły

nT-kat Anzeiger* donosi z W i e d n i a :  W ku* 
aob, mających dobro informacye, obudzr pewną 

sensacyę fakt, że na poniedziałek (22 b- ni-) zwo­
łano poafue posiedzenie Banka anstro-węgierskiego 
Posiedzenie to zwołano z iowoda oprawy fałszy­
wych not 20-koronowych Miało się okazać, ie  nie 
chodzi w tym wypadku, o noty podrobione, lecz o 
noty wadliwie wyardKowane Ile tych egzemplarzy 
wrillwych znajduje się w obiegu, me zdołano dO' 
tąd stwierdzić. 4

W  związku z tern mianu aaoli stwierdzić innj 
fakt. Oto wymieniono ! paczkę, obejmującą 10G 
sztuk not, które się osazaly fałszywemi. W  biu­
rach Banku oświadczono korespondentowi wymia- 
n'orugo dziennika berlińskiego, że rie można mt» 
dać w tej kwesty i żadnych informucyj.
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'PT koron ofiarnie
Ih. ■wyrobienie seminarzystoe stałej posady 

'Zgłoszenia p. p. 500 poste restante Kraków. 
3742 1 4

S e K t i n ^ r z y s i k a  s zvm<, z kan
pisząca n» ffli-

S ł i a c f r ą c z  I I I  r .  p r a w
poszukuje odpowiedniego zajęcia. Zgłoszeń]: 
do 1 maja pod „Prawnik" pos+e rest. Kraków. 

3745 1 3

~ H a  kilka
letnich miesięcy do wynajęcia ładne, unie 3 
wane mieszkań’ 0 w Krakowie. Zgłoszenia /'id 
345 poste restante Kraków. • 3780

Fosiukuie się
o. eleganckiego mieo^kania z 5 pokoi, w pobli 
żu plant, od 1 października. Zgłoszenia pod 
X- M. poste restante Kraków. 3731

2  p o k o je
kuchnia i przedp., na parterze, ul. Długi 51, 
do wynajęcia zaraz, -------- 3747

Potrzebna Hieaito
do dzieci. — Zgłoszenia od 3—4. Ulica Bato 
rego 1. 26, III p. 3733 1 2

P»oni
z komfortem w Krakowie, blisko piane kupie, 
za dopłatą do 40.000 K, a urngi z windą elekir., 
za dopłatą 115.000 K. sprzedam bez pośre 
dnictwa. Kraków, Facn poczt. 67 3744 1 *

MiBSzMe
składające się z 3 pokoi i kuchni jest w miej 
Fcowości Wieczysta 1. 41, ad Rakowice, przy­
stanku kolei Kraków-Kocmyrzów, oddalonej i 
kilometry od Rynku, każdegu czasu dc wynaję­
cia. Wiadomość namiejscu dL. Giilnbeiga. 3724

ii
większej kamienicy w Krakowie lub Pod­
górzu, dobrze się rentującej, w pobliżu 
śródmieścia, w piętnem położeniu, ewen­
tualnie za objęciem długów hipotecznych 
z dopłatą. Zgłoszenia z podaniem naj­
dokładniejszych szczegółów i ostatecznej 
ceny kupna pod adresem: Wiktor Szcze­
pański poste restante Kraków, tylko za 
okazaniem kwitn. ' " ' "  3743 1 6

M&UlMrescDkfcr 
niciy a KrMe

z powodu stosunków rodzin­
nych zaraz do sprzedania. — 
Zgłoszeń a: A. W poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 3748 1 3

W Zej iestowie-zdroju
jest do wynajęcia na sezon lokal na 
sklep modno - galanteryjny. —  Bliższa 
wiadomość w Zarządzie w Żegiestowie. 

3751 1 2

Otm p ita i drewniany
• w  S zcza w n icy

w bardzo dobrym stanie, o 10 nbika- 
cyach mieszkalnych, z lokalem sklepo­
wym i piekarnią, z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje: Hen­
ryk Brunner w Nowym Targu. 3754 1 2

• I -I (aura

cyą, poszukuje pozady biurowej. 
R. R. 30 poste rest, Kroków I.

Zgios lenia 
3536 3 4

Wózek
na resorach do sprzedania. Groble 5. 

3494 9 0

uzdolnionego b u ch a iie ?a  z korespon­
dencją niemiecką, władającego językiem 
polskim w słowie i piśmie, z kilkuletnią 
praktyka. Biegłe pisanie na maszynie, 
stenogram i ukończenie szkoły handlo­
wej wymagane. Odpisy świadectw i cur­
riculum ritae, których się nie zwiaca, 
pod Z arząd  d ó b r  poste restante B ro - 
h obycn . - ~  35 3 9 4 4

Ja
przy ulicy Felicyanek 1. 5, są do wy­
najęcia mieszkania od frontu i w ofi •y« 
nie, składa jące się z 2 pokoi, przedpo­
koju, kuchni, spiżarki i t. d., od 1 ma ja 
b. r. —  Wiadomość tamże od godziny 
9 — 11 i 3— 4. ~ 3641 4 6

M o -h attfH u
towarów korzennycn i  win pod firmą 
«F. M i c h n i k  w  B o c h n i ,  przyjętym 
z.istanie u c z  fiń  do praktyki z ukoń­
czoną fi  kl. girom, reai., rzymsko - kat., 
w wieku najwyżej 14 lat, z dobrego 
domu. 3705 2 3

Kucharz

n O w A A A M O JE. M A...___ ;—  ■c-,.. .

W F . Ł E N Y  M N I S Z E K
[- u l o t k i  „ l r ( 5d o w a t e j “  i  „ O r d y n a t a " )
M  / S Z U /  ( O W J  F j O J P E ^ Ć  p .  t

X
Wydanie w z tomach z portretem autorki. Cena Rb. 3, z przesyłką pocztową Rb. 3 30, 
(za zaliczeniem o i< kp. drożej) w oprawie Rt. 3-80 Naktaden L e o n a  I d z i ­
kow skiego w Kijowie. Do nabycia we wszystkich księgarniacn, — - 3752 1 6

i ' 4
t̂mieuziałek 22 Kwietni" 1912,

f a r b y . » p p t e i S f
'a.kiery do malowania' podłóg, drzwi, okien itp. —  Sz& zothi da IroterO- 
w *n ia  ręczne i nożne — Masę francuską. — Środki do tępienia pluskiew

i moli —  poleca najtaniej - - : 1398 24 104

S F O R H  S
K ł a k ó w ,  r i o r n A i k a  " 4 .

L w ó w  
u l .  A k f l e i u i c k a  

1. 14 l * *

2180

v c
K r u k ó w  

itJica S ze w sk a  
I. 24 .

Rnk założenia 1902. Rok założenia 1902

znający wykwintną kuchnię, potrzebny 
di dużego pensyonatu. Zgłoszenia tylko 
si t pierwszorzędnych. Zakopane, willa 
..Warszawianka". “ 3707 2 2

R y ria n ów -^ d ró j
Peasyonat pod Boską
atw«.rty UJ 15 maja. 50 pokoi, dwupiętrowa 
hal?, Kuchnia wzorowa, speoyalny Uzia* od­
żywiania dzlec* . wątlyc Ilustr prospekty 
z ".anami i cennikiem wysrfa bezpł tnie włn- 
ścielka Walterowr, L-yów," ul. Pot&jkiego I 28 

3651 2 30

Sklep
p.zy ul. Krzywej, róg llynku Kleparskiego. 
odpo ..tani na wyrąb mięsa koszernego lub na 
irrzedaż naftj i 1 d., do wynajęcia od 1 lipca. 
Wiadomość u właiciciela, Rynek Kleparski 11.

3667 2 3

żniw iarka
mało używana, dobrej marki, tamo do 
nabycia. Zgłoszenia dc firmy Jan Bo­
dach i Ska, Nowy Sącz. “ 3694 2 10

Cukiurnia z rastauracya
i koncesya na hotel, od 25 lat z do­
mem powodzeniem, w zachodniej Gaii- 
cyi, jest do sprzedania. Zgłoszenia pod 
S p rzed a ż  3 5 3 3  przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy". 3533 2 3

i długoletnią praktyką w pierwszorzędnych 
wiedeńskich salonach, poleca swoją nracownię.
Anna Fisonler, ul. Graniczna 1. 6, parier.

3612 3 3

K upno
k o r z y s t n e  w  K r y *  : j * y
w iąk ezej m u row a n e j w illi, urządzo­
nej na pensjonat, poleca biuro -Rekla­
ma", Kraków, Krowoderska 15. 3398 8 10

Piękny dwór
z 50 om morgami ziemi (w tern ogród 
jpacerowy i owocowy) w odległości 8 
kim. od gł. Rynku krakowskiego, a 41/J 
kim. od najbliższej stacyi kolejowej, 
est do sprzedania. Wiadomość u Dra 

Jakubowskiego, ulica Bracka 1. 10, 
'Kraków. Pośrednictwo wykluczone.

2770 25 0 m
z kapitałem 20— 30.000 kor., który bę­
dzie zabezpieczony, poszuknje się do 
bardzo rentownego przedsiębiorstwa w 
mieście pięknie połużonem. Osoba przy­
jęta może według życzenia zająć miej- 
6'ce urzędnika Po roku kapitał może 
byó zw róconym. Zgłoszenia listowne 
osób tylko na seryo reflektujących przyj­
muje Adirinistracya „Nowej Eerormy" 
pod „Spólnik C69,?“ . 3392 2 10

i t, p. obrzydliwości tępi 
natychmiast radykalny płyn wy- 
3148 rubu Drogueryi 7 20

Z.H«norow5)̂ gfi
Kraków, ul. Floryańska 33. -

Wysyłki na prorincyę odwiotnie.

teatoiic sie
agen tów  d o  s p r z e d a ły  m a szy n  
ro ln icz y ch , pracujących w tym za­
wodzie, stykających się z lepszą klien­
telą, dworami, probostwami. Zabezpie­
czenie wymagane. Zgłoszenia tylko li­
stowe jedynie osób mogących odpowie­
dzieć powyższym warunkom przyjmuje 
Admiuistracya „Nowej Reformy" pod 
„A g e n c i 3 6 9 3 " . 3693 2 10

L, 1365. 3750 1 3

n :
Tymczasowy Zarząd powiatu roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
d rogom lstrza  Rady powiatowej 
w Nowym Sączu.

Do posady tej przywiązana jest 
płaca roczna 1800 K, dodatek akty- 
walny 300 K i ryczałt na objazdy 
w kwocie 900 K, tudzież prawo do 
5 dodatków pięcioletnich po 200 K, 
oraz prawo do emerytury po myśli 
postanowień statutu emerytalnego.

Wymogi do uzyskania tej posady 
są następujące:
1) nie przekroczony 40 rok życia;
2) dokłaana znajomość języków kra­

jowych w słowie i piśmie;
3) świadectwo zdrowia;
4i prawo obywatelstwa austrya- 

ckiego •
5) nieposzlakowane życie;
6) dowód ukończenia z dobrym wy­

nikiem kursu dla konduktorów 
drogowych, przy Wydziale kra­
jowym we Lwowie,,

Posada ta nadaną zostanie na ra­
zie prowizorycznie, po roku zado­
walającej służby nastąpić może po 
myśl pragmatyki służbowej itałdn- 
zacya na zajmowanej posadzie.

Termin do wnoszenia podań na 
ręce tymczasowego Zarządu autono­
micznego powiatu w Nowym Sączu 
upływa z d olom  15 maja b. r .

Nowy Sącj., 14 kwietnia 1912. 
c Sekretarz Komisarz rządowy 

B ob a k  mp. W ittfg mp.

Enż. S T A N IS Ł A W  Ż M ^ G U O b Z K I  
B ftlA O  łX E K T R O T Ł R M N IC £T «’E

Kraków, Grodzka 62 (naprzeć,i ,v kościoła św. Idziego), Telefon 592
.riifirO f b e n z y n o w y  s t o j ią c y  8  FU *., prawie nowy, z powodu powiększe­

nia ruchu tanio do sprzedania.
E l e k t T O m o ^ r y  dla prądu starego z saniami, regulatorem, zupełnie nowe 

i gotowe do ruchu od 6 do 1/3 HP., z powodu nagromadzenia składu po 
, cenie kosztu do pozbycia.

IJ ltz -^ d zen is t elektrycznego oświetlenia i siły dla wszelkich gałęzi prze­
mysłu. —  Pierwszorzędne polecenia! ■ 977 13 o

m^ y C Z K Ą

Ceylońske »T A M TA M  « 

¥/szpdzie do nabycia

J u u u s z Gr o s s e .Kr a k ó w .

P /6 z k l  < £la  # .s ? b c 1
w  w ie lk im  wyborze po n a jta a sz y  eli cenach — poleca

A l f i o n s  l i y a w r a e c k !
Pracownia tapicersko dekoracyjna, oraz skład mebli

Kraków, ulica św. Krzyża 3 . 3144 2 4

K t ó
- : .l&łr , . -  ,, , • -

chce mieć białe i zdrowe zęby, będzie używać tyhrc

„Krem u p erlo w eso "
J a r . ; .  H u a a l o w i c z a

Tuba kremu perłowego 50 hal,
2344 13 0

. wmmi &i
„ A R B O R

ii
 .... ww— ---------- ----

przewyższające co  ̂do jakości, i przystępnej
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na • Galicyę:’

2543 28 0

Kraków, t'ioryaóska 47. fel. Nr. 1408.

Z a w ia d o m ie n ie .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. 

Pubhczność, iż po odnowtentu „ S z a r e j  k a m ie n ic y "  
wejście do składu towarów bława imych pod firmą

H . 4 .  ' h O łip e r
Y .1,

obecnie znajduje się z Rynku głównego 1. 6, I. piętro, 
f r o n t o w e  s c h o d y  i poleca wszelkie towary bławatne 
w bardzo wielkim wyborze po cenach nadzwycza; niskich

Z  pow ażan iem

A .  <£• K l i p e r
8fi4 i 6 Kraków, Rynek główny I. 6 , 1. p.

Pielęgnował?ie ust przy ^omocyOdolu Jest wnro&
1 loorodŁiejstwei:. Procesy gnilne w jamie ustnej, 
wskutek których zt,by się psują, zostafą zupeł­
nie pewnie powstrzymane i po kazdeir wypku- 

i kania Odolu pozostaje w ustach orzeźwiająca 
; Ś W i e Ź & Ś Ć .  ' 2705 1 2

iOJfim i'ił.«
otraymała na skład główny

Koron
Baczhomcz ks. ‘~F. S ty p f id y s  r. iZńlnŁ. Komentarz , prawru- 

historycznv do dekretu „Ut :Debita“ św. Koflgr. Roboru
z d. U  maja 1904 .....................   1 . . 1'20

•Dtfwid, „k i) in tu icy i w  IM ozoiii B ergsona ’ •— 60
Krasińskiego Z. P ism a  8 tom ów , 9 części. Wydanie jubileu­

szowe w oprawie płiciennej K 33, w półskórek . . . .  . 43' 
Szczcpan&uska 8. P ism a  tom  III. O samodzielność kraju . . . 10‘—
WaśkowsJci A. D opust. D ram at...................... . . . . . . . .  1‘—
Woes. P ra w e. 1 . . . , : . . . .  . , .5 . . . — ’60

i ) o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  3738 1 3

Urórtr mi w-jry M bosnct&o!
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e m u  V e n u s  usuwającego 
P IE G I, plamy,' opaleniznę i li.sz‘aje, orażj P u t l f U  k C flU S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy Poreca
laboratoryum S u  G ó r s k ie g o  «  W a r s z a w ie . Główny skład 
w Drogueryi Magistrów iannacy’ J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Venus słoik ś. 1 Iv 50 h i 2 K 50 h. Puder Yenus pudełeczko ż 40 b  80 b. 1 K  20 h i 2 K 

- - . - 3137 3 10

Pierwszorzędne Towarzystwo akcyine ubezpieczeń poszu­
kuje w zachodniej Galicyj i w Krakowie zdomycł

; Wysoka prowizy^a albo stała pensy a. —_Zgłoszen_a pod 
„AKcyjne“ , B iu r o  d z ie n n ik ó w  B u c h s ta b a  w e  u w o w ie . '3620 3 3

2  p s w o J s  w y ja z d u
interes do sprzedania, istniejący od lat 
18, w najlepszej ruchliwej ulicy. Wiado­
mość: Karmelicka 3 4 , sklep. 3591 3 4

2723 29 0

l i  H i
z egzaminem państwowym, z jedno lub 
dwuroczną praktyka 4 oraz rysownika- 
kouisty, z pięknem pismem, przyjmie 
zaraz bKiro tech aiczne Adolfia 
Scheininrera w Brzeskie

3701 2 5

Przystąpię jako

W s p ó l n i k
z kap. 20— 30.000 K do rentow. przedsięb 
zarazem jednak jako kierów nik adm.msti 
Mam maturę, 10 lat praktyki handl. za 
granicą i w kraju, dokładną znajomość 
wielu dziedzin handlu, książicowośc? etc. 
ODecnie jestem prokurzystą powrażnegc 
przedsiębiorstwa: języki: pols-; niom., 
fran., ang Zgłoszenia pod:.. „M . L, Z ."  
poste rest. Sirakow , za okaz. kwdtu inser. 

_  22  -------

Meble
I * . fy Ł

kilku biurek, stoły salonowe toaletki lust"a 
z konsolami, parawaniui nowe, łóżka blaszane 
i zelazne, zegary pendułow-. bro£i fiobert po­
dwójny, Karabin amerykański colta obraz', 
samo# jr większy, karnisze, drauinki, skrzypce, 
Zupełnie wysprzedaje się do 30 kwietnia. Kra­
ków, ul. św. Jana 1. 28. p?rter- 3746 2 8

U czeń

LantW, kareta
i JÓFkryie p o w o z y , używane, w do­
brym sta-ue, trdzież 2 p a ry  s z o r ó w  
używanych, w dobrym stanie, tanio do 
nabycia w pracowni powozów St. B o ­
ch eń sk ieg o  w  N owyra S ączu .

2065 9 0  1

z ukończoną III ki. szkół średnich, znaj­
dzie umieszczenie 1 jaka praktykant 
w handlu , drobiazgotvo - zabawkowym: 
S tcian  P o r ę b s k i ,  K rak ów , Ry­
nek 32. 3659 3 8

wyczesane : e  obcięte ku e  puie o  i wy­
rabia O fryzyei, ul. Wolska 1, w Kra­
kowie. e  Wykonuje e  również z wła­
snych e  włosów wszelkie e  modne fry­
zury e  po przystępnej e  cenie. 29901 015

tą drogą chciałby nawiążą ffoważiią kores-
•>. adenc; , z inteligentną^ urzędnik
lat 30 Zgłoszenia: „  .. lw-
stante K i t f h o w ,  za okazaniem kwita in- 
ser itowego. 3680 2 2 •

Oisni if, zar«:>
kawaler przystojnj, lat 26, urzędnik X I rtngi, 
z panną przystojną lub wdową mającą odpo­
wiedni potag ZgłoszeniL pod j n o r “  poste 
restante K r a k j w ,  za o mż-niem kwi^a m- 
serato0 ego' - 3oWl 2 2

!k  A .  i ) 9 ‘ poste re-

Ho pennoiiat
lub zakład naukowy nadajace sie ubi- 
kacye na I  i II piętrzę, w ilości 22 po­
koi, przy Ulicy Krupniczej *2 , 
do wyuzierżawienia od 1 października 
1912; oprócz tego skiep 1 3 pokują w 
tym samym domu, do wynajęcia. “W 'a- 
lomość Hirsch Salomon, Kraków, Berka 
.Toselowtcza 7. 3715 2 10

itKNzun KflDeiliszy daniShicn

Przy ulicj i Floryańskiei l. 25, poleca 
modele paryskie i wiedeńskie po przy­
stępnych cenach. 3727 2 7

Kcwfrtn* lpipao!
Dom w Nowym Sączu, położony 3 mi­
nuty ou Rynku, nad wodą, nadajecy się 
na wilłę, niosący piękny dochód czyn­
szowy. zaraz do nabycia pod korzystne- 
mi warunKumi z wolnej ręki Zgłosze­
nia tylko listowne pod „K orz y s tn e  
k u pn o 3691“  przyjmuje Admin.stra- 
cvn Reformy".1 . ...............3691 2 10

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul- Jagiellońska 10. Bladu* drukaroi L  K. Górski.

04203880


